
UJ niedzielę padły 
uóśtipujące wyniki:

AKS — CftACOVIA 2:2 (1:1)
WISŁA — POLONIA (Bytom) 3:1 

(3:1) ' ■
BK1J — RADOMIAK .3:3 (1:0)
ŁKS ~ KKS (Olsztyn) 4:0 (1:0)
WARTA — WMKS (Katowice) 5:1 

(1:1)
SZOMBIERKI — SKRA (Często 

stóchowaj 4:0 (1:0)
KKS (Poznań) — POLONIA (Swi 

dnica) 4:0 (1:0)
GEDANIA — ZZK (Łódź) 6:1 (2:0) 

■ CZUWAJ (Przemyśl) — PKS 
(Szczecin) 3:0 (1:0)

ORZEŁ (Gorlice) — POMORZA 
NIN (Toruń) 4:1 (3:0)

LUBLINIANKA — TĘCZA 2:1 
(2:1) - ’

ĘIMER — GROCHÓW 3:0 )l:0)
OGNISKO (Siedlce) — MOTOR 

(Białystok) 7:3
* * *

Po drugiej niedzieli rozgrywek 
tabele w poszczególnych grupach 
przedstawiają się następująco:

i GRUPA I.
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MECZY
II-GA NIEDZIELA rozgrywek 

o wejście do EKSTRAKLASY
przyniosl'a DALSZE NIESPODZIANKI

XV1II-TE
MISTRZOSTWA

POLSKI
W BOKSIE

ZAKOŃCZONE

di

.1) RKS Szombierki 2 4 8:6
2) Wisła. Kraków 2 4 6:3
3) Polonia Warszawa 1 2 5:1
4) Polonia Bytom 2 2 10:4
5) Ognisko Siedlce' 1 2 ' 7:3
6) KKS Poznań 2 2 6:4
7) Motor B-stók 1 0 3:7
8) Polonia Świdnica 2 0 2:7
9) Skra- Częstochowa 2 0 1:9

GRUPA II
1) Gedania Gdańsk 2 4 12:4
2) ÄKS Chorzów 2 3 5:3
3).Kop: Rymer 1 2 3:0
4).-Orzeł Gorlice 2 2 4:3
5) Cracovia 2 2 4:4
6) KSRKU Sosnowiec - .2 2 5:5
7) .ZZK Łódź 2 2 3:6
8) Radomiąk ' 2 1 4:6
9) Grochów Warszawa 2 0 3:9

10)'Pomorzanin Toruń 1 0 1:4
GRUPA III

1) ŁKS Łódź 2 4 7:0
2) Warta Poznań 2 4 10:1
3) Lublinianka 2 4 6:1
4) Czuwaj Przemyśl 2 2 3:4
5) Tęcza Kielce 1 0 . 1:2
Ś) PKS Szęzecdn i 2 0 2:7
7) WMKS Katowice 1 0 1:5
8) KHŚ Olsztyn 1 0 0:4
9) Garbarnia 1 0 0:5

KATOWICE. Druga niedziela rozgrywek obfitowała w szereg nie
spodzianek we wszystkich trzech grupach. Do niespodzianeWtych zali
czyć trzeba porażkę Polonii Świdnica na własnym boisku z KKS-em Po
znań, remis Radomiaka w Sosnowcu, wysokie zwycięstwo Gedanii z nie
gdyś dobrym ZZK Łódź, porażka jednego z faworytów grupy II Pomo
rzanina ze słabidtkiem Orłem Gorlice, oraz zwycięstwo Lublinianki w me
czu z Tęczą w Kielcach. Obserwacje pierwszych spotkań pouczają nas, że 
forma poszczególnych drużyn jest bardzo płynna i nawet murowani fa
woryci nie są żadnymi „pewniakami“, na których można postawić.

Najatrakcyjniejszym spotkaniem ub. niedzieli był mecz chorzowski 
między AKS-em a Crącovią. Cracovia znów zremisowała w identycznym 
stosunku jak w pierwszą niedzielę rozgrywek. AKS stracił cenny punkt 
na Własnym boisku, punkt, który może przydać się bardzo przy końcu roz
grywek. Obydwie drużyny, należące bezsprzecznie do czołówki naszego 
foothalu wykazały poza tym bardza słabą formę i „szlagierowy mecz“, 
był raczej bezładną kopaniną.

Sytuacja w piłkarstwie polskim jest jeszcze nadal bardzo płynna, 
nadal nie można zorientować się, które z drużyn tworzyć będą czołówkę, 
a które są zdecydowanie słabszymi, Na razie osiągniętymi rezultatami 
wybijają się na czoło Gedania (Gdańsk), Szombierki i Warta (Poznań), 
ale także nie wiadomo, czy i te drużyny w następną niedzielę nie potkną 
się gdzieś najzupełniej niespodziewanie..

Waga musza:
Stasiak
Kowalczyk 
Gumowski 
Strychalski
Pątora 
Wasilewski
Brzózka 
Fronckowfak
Waga kogucia;

■ | Stasiak ,. 1 

j Gumowski I
I Gumowski

Gumowski

mistrz
I Patera 

[ Brzózka
| Patora Polski 1947

Grzywocz 
Stopa 
Szymański 
Baran 
Sieradzan 
I-uzon 
Czarnecki 
Faska

Grzywocz

Szymański

j.Grzywócz

(sieradzan

I Czarnecki I
1 k.o.

^Frymus 

j-Kruża

Frymus
Dudzicki
Kruza 
Puc

Waga piórkowa:
Antkiewićz
Czort ek 
Woźniakiewicz
Dobrosielski

Janowczyk ■ 
Komuda 
Nypelt 
Szczerbowski

Grzywocz Grzywocz

Polski 1947

z Kruża 
J k.o.

) Antkiewićz
J Woźniakiewicz 'Antkiewićz Antkiewićz

k.o. mistrz

Janowczyk
> V.Ö.

Nypelt

i Janowczyk Polski 1947

MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE 
EUROPY W PRADZE 

.Praga. W ub. piątek rozpoczęły 
się w Pradze zapaśnicze mistrzo
stwa Europy w których biora u- 
dejał zapaśnicy 16 państw., a to: 
ZSRR. Szwecji. Szwajcarii. Fiin- 
laiidii, Belgii, Czechosłowacji. 
Danii. Egiptu. Francji. Holandii, 
Włoch, Luksemburga. . Węgier, 
Norwegii, Austrii i Francji.

W niedzielę rozegrano już sze
reg walk ■■ p ółfinało wych których 
wyniki przedstawiają sie następu 
raco:

Waga kogucia: Rimar (Czecho 
słowac.ia) wygrał na nkt. z Aka- 
ra (Turcja).

Waga półciężka: Koperjdze 
(ZSRR) wygrał na pkt. z Hampe 
lem (Czechosłowacja).

Waga ciężka: Czaktmak (Tur
cja) ze Sysiarem (Czechosłowa
cja),. ■

Waga piórkowa: Fiancois (Frań 
ćja)■ wygrał na pkt. z Kotrbatym 
(Czechosłowacja);

W drugiej walce w wadze ko
guciej: Has san (Egipt) wygrał ha 
pkt. z Rimarem (Czechosłowacja). 
Do chwili zamknięcia numeru wal 
ki półfinałowe nie zostały jeszcze 
ukończone.

CZUWAJ PRZEMYŚL — PKS 
SZCZECIN 3:1 (1:0) 

’Przemyśl. W meczu eliminacyj
nym o wejście do ekstraklasy Czu
waj; Przemyśl po bardzo słabej grze 
wygrał z PKS-em Szczecin zdoby
wając pierwsze dwa mistrzowskie 
punkty.

Największą rewelacją mistrzostw w Katowicach byli zawodnicy Pomorza „mucha“ Gumowski 
(Gryf Toruń) i „kogut“ Kruża (Zjednoczenie Bydgoszcz).

Kazdtf inaczej
Go mówiąo mistrzostwach Polski 

w boksie:

PRAGA gromi PARYŻ 6:1 (5:0)

Waga lekka:
Stele -
Selma

I Sztolc 

’ dyskw.
Marciniak 

v.o.
Skierka
Mazur 
Skałecki 
Polus 
Rademacher 
Dudzik

jSztolc

Iskierka

I, Skałecki

(Rademacher 
I k.o.

1
j Skierka

Bademacher

1 thistrz
J Rademacher Polski 1947

SZTAMM
: Poziom mistrzostw nie był za. 
da walający:

ZAPŁATKA

Waga półśrednią
Kusz
Wikłińskj

Zieliński
Kijewski 
Gac 
Jabłoński
Olejnik
Rynkowski 
Chychła 
Fiszer

jKusz
Wasiak

I V-°- 
(Zieliński 
l.Gac

1 Wasiak

I
Wasiak

Olejnik

I
I
1
I Olejnik -

I Adamski

Bieliński
v.o.

Olejnik

-1

Olejnik

mistrz
f

Polski-1947

'- Jest cała masa zdolnych 
młodych bokserów, należy tylko 

. zajać, sie nimi, zorganizować o- 
bozy treningowe i bez przerwy 
kształcić młody narybek. Da nam 
to Wiećei niż najlepsze s.uotkania 
hi: edzynarodowe.

SUSZCZYNSKI
Katastrofalny stan boksu pol

skiego odbije się na. pewno w 
Dublinie. Nie myślę absolutnie o 
■Jakichkolwiek sukcesach ńa szych 
Pięściarzy na mistrzostwach Euro 
By.’

Poziom mistrzostw był bardzo 
wysoki, jak'nigdy dotąd.

Obecna mistrzowska drużyna 
w niczym nie ustępuje- naszej 
repr, do Dublina w r. 1939 a na
wet: przewyższa ja bbjowośeią-

Pocieszającym ie§t fakt, że ty
tuły zdobyli przeważnie młodzi.

Klasyfikacja zaw.: 1) Antkie- 
wicz;' 2) Rademachęr; 3) Gumow 
ski.
1 Od tego ‘ ostatniego nie można’' 
jednak żadać większego wyrobie
nia ringowego, gdyż jest za -mło
dy. . .. . . ... .....

Praga. Na stadionie Sparty 
w obecności. 46 tysięcy widzów 
odbyło się w ub. niedzielę pier
wsze w tym roku miedzynar, 
spotkanie piłkarzy czeskich, po
między reprezentacją Pragi a re
prezentacją Paryża. Spotkanie 
to zakończyło się niespodziewa
nym lecz zupełnie zasłużonym 
zwycięstwem Czechów 6:1 (5:0).

Bramki dla Pragi zdobyli Ko- 
pećki:3 i Peszek 2. Dwie bramki 
(jedna dla Czechów, . druga dla 
Paryża) padły ze strzałów samo

bójczych.
W drużynie czeskiej na spe

cjalne wyróżnienie zasługuje -li
nia ataku oraz obrona i bram- 

■ karz. W drużynie francuskiej, 
która, jak już zaznaczyliśmy, 
kompletnie zawiodła, na wyróż
nienie zasługuje jedynie czarny 
żongler Ben-Barek, który nieste
ty nie znalazł zrozumienia u 
swych współgraczy.

Zawody prowadził w miejsce 
i Polaka Rutkowskiego, sędzia 
I wiedeński Beranek.

KTO POJEDZIE DO DUBLINA
KATOWICE. Natychmiast po zakończeniu mistrzostw kapitan sporto 

wy PZB p. Suszczyński ustalił listę zawodników, którzy wezmą udział w 
obozie treningowym, który odbędzie' się w Poznaniu a po którymi na
stąpi wyjazd do Dublina. Obóz ten trwać będzie 4 tygodnie.

W poszczególnych wagach zostali wyznaczeni: waga musza — Gu
mowski, Stasiak, waga kogucia — Grzywocz, Kruza,- Szymański,:waga 
piórkowa — Antkiewićz, Leezkowski, waga lekka — Rademacher, 
Skierka, Sowiński — waga półśrednią — Olejnik, Chychła, Adamski, 
waga średnia — Kolczyński, Trzęsowski, waga półciężką — Szymura, 

- Łdćk, .wags ciężką — Klimecki, Deringer, Motyka,

) Chychła

Waga średnia:

(Adamski 
fwarwas

Nowara

Baryła
.Nowara )

Berg 1
. V.O.

Nowara

frzęsowski 
Szymankiewicz

Trzęsowskl
Trzęsowski

Adamiec
Matula

Adamiec

Kolczyński
Kwiatkowski

Kolczyński

Sobczak 
Ambroż Sobczak

Waga półciężką

Nowara

Szymura .Szymura
Wolski Bork

. Jszymura. -
v.o.

Malik
Wilczek

A Żbik
Kosiński . _.
Drabkowśki I ,, (Kolonko j-Drabkowski 1

I-Malik

(Żbik

k.o.

Kolczyński 

mistrz -
Polski 1947

■Kolczyński

-■ Szymura
Szymura mistrz

Polski 1947

l Drabkowśki

Waga ciężka

Klimecki 
Figel

1 Klimecki 
[Motyka 

V.O.

j Klimecki
f Klimecki

Pietrzak ■ 1 Pietrzak
1

Ciećwięrz fdee. W S-S.
Llck )>L®tk
Staszkiewicz ( k.o.

% l.Gck
Jaskuła
Kęfkówski ■ '

. 1 Jaskuła 1

Klimecki

mistrz
Polski 19«
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BOKSER, który wygrał mecz
z Hitlerem i

TOMMY FARR NISZCZY 
miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii''' LEG EN DE'l|ffllllffllfflllllillllllliB 
^HITLEROWSKICH „NADLUDZIACH“

OD ftED.i Zwykle historie życia 1 kariery wielkich "bokserów Są do siebie irytująco podobne. Wy
jątkiem jest jednak życie Tommy Farrtt; którego nasi Czytelnicy znają już ż dziejów jego SpotltShia 
z Joe Louisem.

O innej fascynującej, jedynej w swoim rodzaju przygodzie brytyjskiego' boksera opowiemy poni-' 
Ż6j, Opierając się częściowo na jegowłtiStiych wspomnieniach i częściowo lia opowieści Ańthetiy William 
sona. — Jest to opowieść o walce wolnego boksera przeciw dyktatorom L ich sportowym aUtohiiatom.

iZibbeMłrtfpefn
AMBASADOR SPORTU

Gdyby dziś na ulicy w Brighton, 
alfao w Londynie minął nas elegan
cka, *wÿtwôfnÿ  gentleman pozłlali- 
bÿsmy 'w nim tylko z/ największą 
trudnością Toma Farra sprzed 12 
làt. — Teń zamożny przemysłowiec 
w niczym nie przypomina bowiem 
oUSzaa-pancgo, wynędzniałego chłop 
iiâ. który przed kilkunastu łaty opU 
Śólł rodzinną kopalnię w, Clÿdach 
Vâle 1 z kroniką stieliego Chleba w 
kieszeni włóki się na piechotę do 
Llindymi; pracował jako czyścibdt; 
kćliier w podmiejskiej knajpie, ro
botnik pbftOWy; spał pod mostem 
Waterloo, albo na zaszczurzontj bar 
Cg na Tamizie, a przede wszystkim 
rtale głodował.

Przez wiele lat eksgórnik wàlijski 
fył w zimnym i nieprzyjaznym mu 
SWiecie, Nigdzie nie miał szczęścia. 
— Jedne drzwi pó drugich Zamyka
ły się przed nim. Promotorzy i orga 
lliżatorzy bokserskich pokazów, na
wet ci z najpodlejszych „bud” 
słtliaii Się. Z Tótfimy Farr», gdy pro 
pfinował, że będzie walczył z każ
dym zawodnikiem. Potrząsali lekce 
Ważąco głowami,,,

A przecież Tommy Farr nie pro
sił o żadną łaskę. Choisi tylko mieć 
jedną szansę wybicia się. Boks in
teresował go od najmłodszych lat i 
Far? postawił właśnie na boks, jako 
Uń najszybszą drogę wydobycia się 
Ś nędzy i poniewierki. — Dziewię-

ciu chyba ludzi na dziesięciu ma
chnęłoby na wszystko ręką i po
wróciło do Walii. Ale Tom wytrzy
mał. Łapał się każdej prądy, by 
przetrwać, pomagał na końcu Usu
wać gruz, aż wreszcie promotorzy 
znudzeni jego prośbami pOZWóliii 
mu Wystąpić iii riiigu.

Ebri- musial Od tej chwili naprzód 
przebić się przez plejadę niezna
nych bokserów Walii, Anglii 1 §żko 
cji. Ale o już go nie odstraszało.- 
TotoWał sobie dfogę ku „bokser
skim gwiazdom”, żywiąc W -Sercu 
głęboki żal do świata, który zawsze 
odwracał się do niego plecami. Ta 
gorycz zatruła tńu pierwsze lata suk 
ceśów, powodowała cżęste wybuchy 
szalonego gniewu, którego ofiarą pa 
dali jćdnak nie tylko przeciwnicy, 
zwyciężani raczej spokojem i wy
trzymałością Walijczyka,- ale na
trętni dziennikarze sportowi 1 ki
bice.
TOM CONTRA DZIENNIKARZE,

Fatń poprOstu nie rozumiał się na 
żartach i nie lubił protekcjonalnego 
klepania po ramieniu, stosowanego 
przez dziennikarzy i reporterów a- 
merykańśkich. Miał też z nimi ma
sę kłopotu i zatargów W CZasie swe 
go pobytu w Ameryce, = Często 
zdarzało Się, że Farr, zdenerwowa
ny zachowaniem się reporterów pó 
prostu wypędzał ich ze swej gar-

W WEMBLEY TYLKO REMIS!
ANGLIA - SZKOCJA 1:1 (0:1)

Łondyn (Obsł, Wł.) Około 100,000 
Widzów było świadkami jednego z 
najpiękniejszych po wojnie spotkań 
piłkarskich między reprezentacjami 
Anglii i Szkocji. Licznie, przybyli 
kibice szkoccy mieli nielada saty
sfakcję, kiedy ich drużyna, która 
tamtego roku przegrała z Anglią, 
Wbrew wszelkim kalkulacjom, o ma 
łO nie odniosła zwycięstwa. Team 
angielski tylko z trudem wywalczył 
sobie remis.

Już pierwsze minuty gry pokaza
ły, że walka będzie niezwykle zacię 
ta. Anglicy, którzy wyszli pewni sie 
We na boisko wkrótce musieli kapi
tulować przed tradycyjnym Szkoc
kim systemem gry, polegającym na’ 
dokładnych, długich podaniach. O- 
bl‘qńcy szkoccy również stanęli na 
Wysokości zadania, likwidując próby 
przedarcia się Lawtona, Cartera i 
Manniona. Po 18 minutach Doherty 
Delaney i Maclaren przeforsowali 
Obronę angielską i znaleźli' się na 
polu karnym. Maclaren — łącznik 
Szkotów wywabił Swifta z bramki 
1 pięknym lobem ponad głową bram 
karza Angliiwpakował piłkę do 
Siatki.

Następne minuty upłynęły pod 
Lilakiem doskonałej gry Szkotów. 
Anglicy byli bezsilni, a najlepiej 
tan odcinek gry charakteryzuje fakt 
fce Stanicy Maitiiews, którego Szko
ci uważali słusznie za najgroźniej
szego gracza na boisku, był tak pre 
RłWim,....... .  "w..... .

cyzy.jnie obstawiony, że w ciągu 20 
minut nawet nie dotknął pitki! Je
go. towarzysz na drugim skrzydle 
Mullen w tym samym czasie doszedł 
do piłki zaledwie dwa razy, Ta tak 

’ tyka Szkotów sparaliżowała zupeł
nie w pierwszej, połowie Anglików, 
którzy cały swój system gry opiera
li właśnie na skrzydłowych,

Drugą połowę rozpoczęli Szkoci 
w tym samym stylu, ale wkrótce 
ich graczom dało się we znaki sza
lone tempo pierwszych 4S minut, 
Obrońcy angielscy poprawili Się 
znacznie, a i trio ataku grało coraz 
lepiej. Po ifl minutach z pięknej 
kombinacji Manniona, Lawtona i 
Cartera ten ostatni wyrównał.

Szkoci z kolei odzyskują lekką 
przewagę, która wzrasta ppd koniec 
gry, gdy atakowi szkockiemu udaje 
się rozerwać zwartość angielskiego 
teamu. Swift, bramkarz Anglii stoi 
jednak na wysokości zadania ratu
jąc wprost akrobatycznym trickiem 
fantastyczny 1 strzał lewego. Skrzy
dłowego Piercona.

W drużynie szkockiej najlepszym 
był Delaney, który zagrał najlepszy 
mecz swej kariery. W drużynie an
gielskiej Carterji Switt'.

deroby, a raz, czy dwa razy nawet 
urządził itttriiżom poksźOWą lekcję 
boksu, po której musiano ich. eilfcić 
przez dłuższy cżaś.

Ta tragikomiczna wojna sprawiła, 
ż@ przed meczem z Louisem Więk
szość dzienników .amerykańskich 
żyezyła sobie, by meez trwał nie 
kilka rund, jak to. normalnie haiku 
loWano, ale jak najdłużej, by Wa
lijczyk nie za ptedko został żtliesio 
ńy 2 ringu, ale dostał swoją solidną 
porcję.

Tom wprawił jednak wszystkich 
W osłupienie, gdy przez . 15 rund 
walczył jak równy z równyfn z 
Louisem, Ta walka, podobnie, jak 1 
jego niezmiennie rycerska po
stawa lia ringu w spotkaniach z 
Baerem. Barmanem i Nota stały 
się punktem zwrotnym W Ustosun
kowaniu aję do niego prasy amery- 

' kańskiej. Dziennikarze zrozumieli, 
■ że nie tiależy jątrzyć bolesnych ura 
.' zów psychicznych Toma Farra, że 

jest nie tylko dzielnym 1 wielkim 
„figwterem”. ale i „swoim chło
pem", Wkrótce też Fatr zyskał so
bie najlepszą prasę ze wszystkich bo 
kserów i mianowano go jednogłoś
nie „ambasadorem sportu europej
skiego", godność, która przed nim 
przypadła tylko Paavo Nurmiemu 
a Wśród Brytyjczyków tylko lim« 
moWi Wilde.

„WYŻSZA KOMBINACJA"
■ KiKBENWWA.............

Wydawałby się imoglo, że walka 
z Louisem stanowiła szczytowe osią 
gflięcie i największy moment boga 
tej kariery bokserskiej Tommy 
Farra. — Ale tak nie było!

Inny ewenement ringowy miał 
mu przynieść pełnię sławy i popu
larności, oraz stać Się symbolem 
Walk Wolnego człowieka z hitierow 
skiffl automatem na kilkanaście mie 
slęcy przed wybuchem wojfty.

Była, to walka z Walterem Neusc- 
lem, postrachem ringów europej
skich o mistrzostwo Kontynentu. 
By zrozumieć znaczenie tego Spot
kania, Wykraczającego poza dziedzi 
nę spoitu, a wchdzącego w sferę 
„wielkiej polityki” trzeba pamiętać 
że sport w okresie startu faszystów 
skich dyktatur do panowania nad 
światem byl dla dyktatorów „poko
jową” bronią o dużym walorze pro 
pagandowym ha zewnątrz i na we
wnątrz. — Wiemy, co Mussolini zro 
bił ze swymi piłkarzami a znowóż 
Hitler był bardzo czuty ną punkcie 
boksu niemieckiego. Chodziło prze
cież o okazanie światu, że niemej*  
są fizycznie najlepszą i najwartoś
ciowszą rasą na świcćie, jeszcze je 
den ważki argument na poparcie to 
orli „hcrrenvolku” i wyższości „na
rodu panów” nad „podludźmi” in
nych' narodów.

Z powyższych powodów niemiec
ka propaganda, kierowana w An
glii przez samego ambasadora Joa 
chima v. Ribbentrops na długie ty 
godnie przed spotkaniem Neusel- 
Farr trąbiła i reklamowała tę walkę, 
jako pokaz tego, do czego zdolny

jśśt niemiecki bokser. — Chodziło 
również o zatuszowanie fliedawmój 
porażki ScbmClinga w Stanach.

Walter Neusel Wielbiony był i 
opiewany jako „Mąż z żelaza" 
Kolonia niemiecka Wraz z Ribben- 
tropem i', przybyłym specjalnie Z 
Berlina Schmelingiem; jak 1‘óWnież 
ż gośćmi Z „reichsSportamtU" H8' 
czele zjawiła się w komplecie w 
Harringay Arena.

„heił hitłer” na ringu
HARRINGAY

Wszystko odbywało się początko
wo według z góry ustalonego W Am 
basadzie Rzeszy Ceremoniału. = Hi 
bbentrop i jego towarzysze, rozpar
ci w pierwszym rzędzie Uśmiechali 
się triumfująco.

W chwili, gdy Neusel Ukazał się 
na ringu, stanął na baczność i 
wrzasnąwszy „Heil Hitler” pozdró 
wił nazistowskim ukłonem amba
sadora i .jego otoczenie. — Ribben 
trop zerwał alę ze swego miejsca i 
równie prowokacyjnie odpowie- 
dział „Heil Hitler”, wznosząc pra
wą ręką do góry,

Publiczność angielska przyjęła 
w milczeniu prowokacje. Bezczel
ność Niemców -speszyła trochę ,An- 

-glijców. -TuiY owdzie Zadawano so- 
"BieTrytattia-: ^łriOŚb rzeczywiście ten- 
Neusel jest takim "pożeraczem” ty
tułów mistrzowskich”?.

W pierwszych sekundach meczu 
sytuacja przedstawiała się dla An
glików niezbyt korzystnie. — Ne- 
usel, liczący na swą potworną siłę 
i olbrzymią wytrzymałość, zastoso
wał zwykłą taktykę.Zaatakował Fa 
rra seriami straszliwych uderzeń 
w pierś i żebra.

Ale to, co pokazał Walijczyk, to 
było prawdziwie tornado, przy któ
rym Neusel wyglądał jak ospały 
niedźwiedź. Tommy szalał jak bły
skawica po ringu i 
nia Niemca lały 
próżnię, 
zyjne, 
lądowały nieubłagalnie 
ce i szczękach hitlerowca.
O tempie walki świadczy karta pun 
ktowa sędziego, wykazująca w cią
gu czterech pierwszych minut 50 
celnych lewych prostych Farra. 
Neusel jednak dzięki swej kondycji 
fizycznej inkasował ciosy, jak „gąb 
ka”. — Z twarzy „dostojnych” wi*

podczas, 
szybkie

potężne uderze- 
przewążnie

gdy
ciosy

w 
precy- 
Farra 

na czasz

CONTRA _
AMBASADOR RZESZY

SZWAJCARIA 
BITE ANGLIĘ 
W HOKEJU 9:6

Londyn (obł. wł.) W pierwszym 
a sćrii trzech spotkań hokejo
wych między reprezentacjami An
glii i Szwajcarii, wygrali Szwaj
caria# 9:6.

Walka była bardzo zacięta. W 
pierwszych dwu minutach Szwaj
carzy strzelili dwie bramki, ale 
Anglicy zdołali wyrównać,, a na
wet uzyskać przewagę w pier
wszej tercji. Obrona Szwajcarów 
miała również dużo do roboty, w 
druźiAI tercji, kiedy Anglicy w 
pewnym momencie prowadzili 
już 6:3. W ostatniej tercji Szwaj
carzy z braćmi Cattini ńa czele 
Stóżli dó zdecydowanego ataku.

ólaj^c aż cztery gc$l®>

PARADOKSY^___
boksu zawodowego |

CERDAN STRACI TYTUŁ
MISTRZOWSKI BEZ WALKI

PARYŻ. "(obsł. wł.) Sytuacja W 
boksie europejskim w wadze śre
dniej coraz bardziej się kompliku
je. Jak wiadomo obecny mistrz 
Europy Marcel Cerdan znajduje 
się w Nowym Jorku, gdzie przy
gotowuje się do . spotkania z Zale- 
Zalewskim. '

Tymczasem Cerdan został wyz
wany jeszcze przed swym wyjaz
dem do Ameryki przez championa 
W. Brytanii i Imperium Yincent 
Hawkinsa. Spotkanie to, zaakcep
towane zasadniczo przez Cerdmia 
nie doszło do skutku z powodu ry
walizacji francuskich i brytyjskich

promotorów bokserskich.
Konflikt, który groził przerwa

niem stosunków sportowych mię
dzy kołami bokserskimi obu kra
jów wprawdzie zażegnano, ale Cer 
dan nie ryzykował spotkania z 
Hawkinsęm, który, obecnie zakon-' 
traktdwał spotkanie z Innym bok
serem francuskim Degout na 8. 
maja w Paryżu. — Po przypuszcza! 
nym zwycięstwie Hawkinsa nad 
'słabym Francuzem, będzie on wal
czy! g Cerdaaemv a o ile ten nie 
wróci w odpowiednim czasie, do Pa 
ryża, Hawkins zostanie automatyca 
nie mistrzem Europy.'

dżów ze swastyką nie znikał.bynaj 
mniej uśmiech...

NEUSEL RAŻONY PIORUNEM
W trzeciej rundzie Niemiec, żde- 

nerwowóńy widocznie przebiegiem 
walki, 2 nieoężekiwahą u niego 
szybkością zadał straszliwy cios 
prawą w korpus Farra. Ale ten w 
mgnieniu sekundy sparował Uderze 
nié i pita Niemiec zdążył' pomyśleć 
co się stało wymierzy! niu błyska
wiczny prawy hak.

Te dwa ciosy wystarczyły. -- Ńe 
uSél, jak połażony paraliżem opadł 
na deski, Sala trzęsła się od skrzy
li u V/. a Neusel ciągle jeszcze, jak 
marionetka z pękniętą sprężyną 
tkwił nieruchomo na deskach w dzi 
witej aiedząeej pozyejL potrząsał 
tylko głową, ale nawet nie ruszył 
się, gdy sędzia powiedział „(Izie- 
dęć"!

Olbrzymia arena zaczęta wtedy 
śpiewać narodowy hymn walijski 
„o Kraju Moich Ojców" i melodia 
ta towarzyszyła herr v. Ribbentru- 
powi i jego poplecznikom gdy w 
milczeniu, potykając rozczarowanie, 
upokorzenie i wściekłość szli ku 
wyjściu wśród utworzonego samo
rzutnie szpaleru rozentuzjazmowa-

nycłi widzów.
O Ribbentropie opisały dżiżńftiłd 

nazajutrz, że wyglądał, jak „burżs 
gradowa”. . ’ |

Nie było W tym ź,resztą nić dslW- 
hego. Jego Ekscelencja wiedziała, | 
jak wiadomość o porażce „żSiązftś- 
go męża", „lladczłowieka1’ 26 
nerowanym Anglikiem przy.jmńił i 
w Kancelarii llżćśZy „Wódz” AŚ6ł| 
Hitler. Jego Ekscelencja ffihgte 
sobie wyobrazić, jaki „paśźtet” ty 
dejdzie z Berlina dla Ambaśadóra, 
który zainscęrtizowa! taki blófflśgś 
i klęskę propagandowa.

FURIA HHŁKKA
Herr v. RibbeńtfOp był przeWidu 

jący. — w Berlinie, jak epiauje 
wtajemniczony w kuliby prżedWdjói 
nego. sportu Animmy Wliuamóa, 
„mały, śmieszny człowiek ż ćzs*-  
nym wąsikiem i zalotnym lokiem” 
szHlal po obszernych aalacB ftęlćhs 
kShZIei; -wyładowując Swą furlg fla 
najbliższym otoczeniu. Hitler, ftiś 
mógł się uspokoić, powtarzająć:. — 
„Taki cios, taki cios dla naszego 
ptestigCu”!

Gdy żaś atak przeminął i Hitlei 
trochę ochłonął, dó Lóńdynu Wy
siano depeszę szyfrową:

Plan hitlerowców był prosty: 
W berlińskim Sportpaluscię „urzą
dzi" się już tak spotkanie, że jego 
wynik nie będzie mógł ulegać Wąt 
pllwośei. Rewanż uda'się. Neusel bę 
dzie pomszczony, a sława boksu 
niemieckiego "uratowana.

Ale Tommy Farr nie dał złapać 
się w berlińską zasadzkę. Wiedział 
dobrze, jak wyglądają „mecze bo
kserskie” w Nieinczech Hitlera. — 
Wiedział, że urządza je Gestapo i 
S.D, i pamiętał, jaki los spotkał kil 
ku przeciwników Schmclinga, któ
rzy w naiwności ducha przyjęli 
ofert}*  niemieckie na rozegranie 
spotkań w Hamburgu i Berlinie,' i 
co stało się. z ich menażerami, któ
rzy odważyli się protestować prze
ciw masakrowaniu ich pupilów.

I tak, gdy Gestapo w Berlinie 
„organizowało” spotkanie Schme- 
lino - Farr, gdy rozstawiało odpo
wiednio klakę w SportpalaSćtó i do 
bierało „właściwych” sędziów, gdy 
w .Londynie herr v. Ribbentrop 
wysyłał’ jedno zaproszenie za dru
gim, ofiarując Farrowi samolot do 
dyspozycji, Walijczyk wypłatał hi
tlerowcom jeszcze jednego figla: od 
pisa! grzecznie,' ale złośliwie, że 
„nie widzi po doświadczeniach w 
Harringay odpowiednich' dla sie-

o

DO AMB. JOACHIMA V. HIBBENTrOP!
Z ROZKAZU FÜEHREHA NATYCHMIAST ZAKONTRAKTOWAĆ 

SPOTKANIE TOMMY FARS — ScHMELINÖ I PRZYWIEŹĆ ANGtl i 
KA DO BERLINA W CELU STOCZENIA WALKI. WARUNKI OBO
JĘTNE, HEIL HITLER!

robP. TSCHAMMER V. OSTEN i
reichSSPORTEUEHRER

ble przeciwników w NiemMeei) i« 
nie chce broń Boże zrobić Sehśićlia 
gowi krzywdy na rihgti i £« wyjtó 
dża do Stanów Zjednoeaonyęh, by 
z Jóe Louisem walcayć O ' tyfai 
mistrza świata”. "

Kompromitacja AMBAtĄ^ 
DORA .“

Kroniki spórtu milczą tym rtse® 
reakcji-herr V._ Ribbentrop» i je

go szefa: — Ale wtajemniczeni ope- 
wladali sobie 1. na Downing Śtmt 
i na Wllhelmsstrasse, że gaffa «pór 
towa Ribbentrops była jednym « 
tych czynników, które uczyniły gs 
„niemożliwym” w Londynie i nie 
mało przyczyniły się do niepowodze 
nia jego wielkiej misji — przekóas 
nia Anglików, by pomaszerowali rt 
zem z Niemcami,

Dziś, gdy nie ma już ani Hitlera, 
ani Mussolinlcgo, gdy SchmeUttg i 
Neusel już tylko, jako upiory stra
szą po trzeciorzędnych 
micckich wspomnienie 
dniach w Harringay, kiedy to gór-1 
nik walijski w imię wolności Sportu 
światowego zwycięsko „postawił 
się" wobec dyktatora, pozostaje na
dal najdumniejszym epizodem pię
knego’ życia prawdziwego AmKaM- 
dora sportu — Thomasa, George’s 
Paula Farr.

ringach nie- 
o wlelkUli

W LIDZE ANGIELSKIEJ
w 42 meczach - tylko 87

LONDYN (obsł. wł.) W lidze 
angielskiej padły ostatnio nastę
pujące wyniki:-

I LIGA: ■
Arsenal — Middlebórough 4:0 
Aston Villa — Grimsby Town 3:3 
Blackburn — Preston 1:2 
Blackpool — Stoke City 0:0 
Brentford — Manchester UTD 0:0 
Derby County — Charlton 1:0 
Everton — Chelsea 2:0 
Huddersfield ■— Bolton 1:0 
Portsmouth — Sheffield tltd 0:0 
Sunderland — Leeds Utd 1:0

II LIGA:
Barnsley — Brandford 3:1 
Burry — Birmingham 2:0 
Chesterfield- — Totenham 0:0 
Fulham — Coventry 2:0
Leicester City — Swansea 0:1 
Luton Town — West Brómwich 2:0 
Plymouth Arg. —’New Castle,0:1 
Sheffield Wednesday-N. Forest 2:0 
Westham Utd — Southampton 4:0 

Około 700.000 osób oglądało pel 
ny program 4,‘i rozgrywek we. 
wszystkich ligach. Doskonała po
goda wpłynęła jednak ujemnie na 
grączy, przyzwyczajonych c(o roz
mokłego i miękkiego boiska. Toteż 
większość spotkań nie kleiła się i 
w 43 meczach zanotowano zaledwie 
87 geali i stosunkowo dużą liczbę 
wyników bezbramkowych. Gracze 
angielscy muszą dopiero przyzwy
czaić się dc normalnego boiska,/

W I Lidze Wolverhampton, nie 
grający zresztą w sobotą utrzymał 
się na czele tabeli. Dwaj jego rywa
le Blackpool i Stoke City zreiniso- 
wali ze. sobą, tracąc po jednym pun 
kcle w porównaniu z .leaderem 1 wy 
kasując mniej więcej równą formę.

Na dole tabeli sytuacja ciągle je
szcze otwarta. Niespodziewane zwy 
cięstwo Huddersfieidu nad Bolto- 
nem przypuszczalnie uratuje go od 
spadku. Ze swymi 28 punktami 
wyprzedza on o 5 1 6 punktów
outsiderów tabeli Brentford i Leeds

który znowu przegrał z Sunderlin- 
dem. Finalista Pucharu Charltoń ma 
również 28 punktów i o He tylko 
nie załamie się, uchroni się pi-ked 
relegacją.

W II Lidze, Manchester City wy
sunął się o trzy punkty przed Bura 
ley, jako leader tabeli. Burnley jest 
obecnie pochłonięta rozgrywkami 
pucharowymi, mając zresztą prze- 

< wagi 5 punktów nad następnym żko 
lei klubem Tottenham Hotspurs. 
Jej awans do I Ligi jest tym samym 
murowany. , '
B*sessss ...... . .........

BAKSI GRA w FOOTBALL 
Li STRZELA GOALA J

BRIGHTON, (obśl. wi.) Reprezón 
tacyjna jedenastka Anglii spędziła 
ostatnie dni przed meczem ze Szko 
cją na treningach w obozie ćwiczę 
bnych w Brighton. W treningach 
tych brał również udział Joe Baksi 
ćwiczący również w Brighton.

Baksi, który przed swą karierą 
bokserską. grał w jednej z dobrych 

’drużyn amerykańskich w piłkę no 
żną wykazał dość, wysoką klasę i 
nawet na trsnipgu stagęia goalą w

pojedynku ze znakomitym bram- 
k-irzem Anglii Swiftem. Również 
jako bramkarz wykazał Bćiksi do
brą formę.

Po treningach u a boisku Baksi 
zaprosił całą jedenastkę Anglii ds 
swego dómu, gdzie piłkarze przy
patrywali się walkom sparringo- 
wym Baksiego, który już we wio*  
rek zmierzy się z Eruce Woodcoc- 
kiem.



w OZGRYWKACH O WEJŚCIE DO LIGI

SZOMBIERKI, GEDANIA i ŁKS NA CZELE TABEL GRUPY I-szei, ILgiei. i Ill-ciei

TYLKO ZREMISOWAŁ
WYGRYWA
W STOLICY

RTMER - GROCHÓW M (2:6)
Warszawą (tel. wł.) W meczu 

eliminacyjnym o wejście do Ligi 
Grochów po raz wtóry poniósł ną 
własnym boisku porażkę przegrywa 
jąc tym razem do bardzo dobrze 
grającego Rymera.

Prze? ca’y przeciąg gry goście 
posiadali wyraźną przewagę, którą 
uwi^eesniU trzema zdobytymi bram 
feąmi Wilczaka i Łezka 1.

Ślązacy grali lepiej zespołowo, wy 
koiiyatująe każdą niemal sytuację 
podbramkową.

Nąjląpszycn swych zawodników 
posiadali gospodarz« w Izydorczaku 
i ęzybewskińi.- U zwycięzców na 
sźcg.ególn® wyróżnienie zasługuje 
Wilczek i KosWak,

MOTOR
B. SLABY

’EKS OGNISKO SIEDLCE - MO
TOR BIAŁYSTOK? :3

ęiąljWk. W meczu « wejście do 
e^strąjsląsy KKS Ognisko Siedlce 
wygrało ze 'słabiutkim Motorem pą 
jęgc własnym boisku różnicą 4 
bramek.

ORZEŁ
(GORLICE)

ROBII-SZA. 
niespodziankę 
CKSTŁ GORLICE — POMORZA

NIN 4:1 (8:1)
GORLICE. W meczu eliminacyj 

Siym o wejście do Ligi rozegranym 
w Garljeach miejsgewy: Ог?.е*  P®- 
kon.ał niespodziewanie Pamorzant- 
aa w stesunku 4:1 (2:1).

Bramki dla Gorlic strzelili: Pa- 
ńy' i Miller po jednej, Bracsyński 
3. Sędzia p. Froneek ? Tamo
wa debry.

GARBARNIA KRAKÓW — RE- 
SOWIA RZESZÓW 2:6 (»:») 

RRESZÓW. W meczu towarzys
ki Garbarnia z Krąkowa pokonała 
ąiięjseewą Resowię w stosunku 
2:0. Obydwie bramki dla Garbarni 
zdobył najlepszy, gracz na boisku 
Ńewak.

LEGIA KROSNO — POLONIA 
PRZEMYŚL 7:1 (4;l).

KROSNO — KS DĄBSKI KRA
KÓW 3:1 (2:1)

JĘS (JAROSŁAW) — KS 80- 
KOŁ (RZESZÓW) 3:1 (3:9)

• * •
■ ,•

PORAŻKA
TFC7Y ®81ce) 

I IgMi I IIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIII
LIBLINIANKA — TĘCZA KIEL

CE 2:1 (2:1)
Ęiąlee. Tęcza poniosła na Wlas- 

ąyjn bsisku porażkę ' w zawedąch 
eUfflinacyjnych o wejście do ekstra 
kląśy. По przerwy gra była wyrów 

• ЗДП?, Po przerwie Tęcza straciła. 
talMgn i lepsza kondycyjnie Lubli- 
ęiąÓÓ zdołała utrzymać wynik z 
Pierwszej, części spotkania.

REWANŻ
" ZA TURNEJ

4 MIAST 
UDAŁ SIE.

KOSZYKARZOM
WARSZAWY
Warszawa (tel. Wł.) W Warszawie 

~eSSgrany został w ub- niedzielę’ 
tawąrzyslsi mocz koszykówki, pe- 
ro.iędzy reprezentacją Warszawy i

■ Krakowa.
Warszawianie, którzy posiątiaJi 

zdecydowaną przewagę odnieśli za 
słuźęne zwycięstwo w stosunku 
6a:41. W drużynie zwycięzców naj- 
‘ępięj grali Mąleszewśki i jażnieki. 

.reprezentacji Krakowa zaś Ariet. 
Nąjwięęęj koszy dla Warszawy zdo 
h?l: Jaźnięlsi (22), dla Krakowa Ar
iet (14). Sędziowali Szeremeta i 
Cmoch.

CRAC0VIA WYWOZI Z CHORZOWA CENNY PUNKT
WYNIK 2:2 (1:1)

na boisku
i. Crąeovią

AKS — CRACOVIA 3:2 (1:1)
CHORZÓW. Meez

AK.S mistraa Śląska 
zgromadził dawno niewidziane tłu
my. Nie tylko że trybuny były prze 
pełnione, ais również okoliczne pło 
ty i drzewa. Przypominało tę przed 
wojenne zainteresowanie dla piłki 
nożnej jakie na Śląsku istniało. 
Wśród widzów zauważono rów^ 
nież wicewojewodę Ziętka i pul. 
Stahla,

Większość przybyłych była pew
na wysokiej wygranej miejsco
wych. Rzeczywistość okazała się 
jednak inna.

Przebieg meczu wykazał iż Wsta 
wienie Andrzejewskiego na środek 
ataku nie było szczęśliwym poeią 
gnlęcibm kierownictwa drużyny,

W ataku najlepszym okazał się 
Barański, którego każde zagranie 
miało zarodek bramki. Pomoc Jak 
zawsze stanowiła podporę drużyny, 
przy czym Piéç był lepszym od 
swego vis ą vis. Dobrą formę wy
kazał również Karmański.

W drużynie, Cracovii wyróżniła 
Się przede wszystkim pomoc, któ
ra umiała się zawsze znaleźć na od 
powiednim miejscu czy to wspoma 
gając atak, czy przychodząc z od
sieczą obronie. Z ataku należy wy
różnić Bohulę, zdobywcę obu bra
mek dlą .Cracovii.

Sędzia zawodów, p. Brzozowski z 
Warszawy swym niezdecydowa
niem i wynikającymi Z tego dziw 
jiymi rozstrzygnięciami denerwował 
graczy i dopuszczał dó zbyt ostrej 
chwilami ; nawet brutalnej gry.

Składy drużyn były następujące: 
Craenvia: Rybicki, Gędłek, Gli- 

mas, Jabłoński II, Parpan, Jabłoń- 
Skil, Bobulą, Szeliga, Pacuł, Ró- 
żankowski i Kłeczka.

AKS: Mrugała, Karmański, Pa-

.wełczyk, Wieczorek, Piec, Gaj.dz.ik 
Kulik, Spodzieją, Andrzejewski, Py 
tel i Barański.

PRZEBIEG GRY
Mecz rozpoczął AKS. PierwSk« 

minuty należą do Craeovii, której 
atak przeprowadza szereg nifebd?-’ 
piecznych zagrań. Gra jest prowa
dzona w szybkim dawno u nas nie 
widzianym tempie. Powoli AKS za 
czyna dochodzie do głosu. Gra śta 
je się równorzędna, to.Craeovia, to 
znów miejscowi przeprowadzają 
ataki. Strzałom oddawanym na 
bramki brakuję jednak wykończe
nia i siły, która mogłaby zmusić 
bramkarzy do kapitulacji. W ataku 
AKS wybija się swą szybkością I 
pracowitością Barański a w Cra- 
covii Bobulą, który w pewnym 
momencie niespodziewanym Strza
łem z odległości 20-tu metrów u- 

. zyskuje prowadzenie w 16-tej mi 
nucie. Dopiero W‘ 28-mej minucie 
udaje się AKS-owi wyrównać 
przez Pytla który do tego momen 
tu nie wiole pokazał.

Po wyrównaniu Crąopyią jak gdy 
by opadła na siłach. Przewaga 
AłiS n staje się całkiem wyraźna. 
Nie zmienia to^ jednak wyniku. To 
Kulik nie stoi na swoim miejscu, 
to znów Spodzieja,. Barańskiego 
kryje znów Jabłoński któremu je
dnak ten z ząsady upieką i Centra 
mi swymi stwarza pod bramką Cra 
e.oyii • dogodne stytuaeje. Atak 
AKS-u popełnia błąd, grając pół- 
górnie, stylem odpowiadającym bar 
dziej Cracovii. Dlatego też wynik 
mimo przewagi do przerwy pozo
stał bez zmiany. '

Pę przerwie atakuje ęraoovia, 
której atak wykazuje niedys
pozycję strzałową. Kombinacją Ba

rański — Spodkiója przynosi 2:1 
dla AKS-u.

Następują znów ataki Craeóvii, 
które kończą się na dobrze dyspo
nowanym Mrugalę. W 15 minueife 
powstaje pod bramką miejscowych 
istny zwał ciał który tylko dziw
nym zbiegiem okoliczności nie kóń 
czy, się bramką. W 23-ciej minucie 
następuje zderzenie Gajdzika z 
Szeligą na polu kśrnjmi za które 
sędzia dyktuje rzut karny przeciw 
ko AKS-owi, który Babula żarnie 
nia na bramkę.

Craćpyia zaczyna grać ostro fau 
lując przy tym często przeciwnika. 
W 32-gicj minucie Parpan zątrzy 
mu je piłkę ręką za Co sędzia dyk
tuje rzut karny, którego jednak 
Pytel n>e wykorzystuje. W kilka 
minut później Spodzieja przestrze 
liwuje z odległości 2 mtr. — Ostat 
nie minuty gry należą do AKS-u, 
który przesiaduje pod bramką go. 
śei, ni« mogąc jednak przewagi 
swej wykorzystać, mimo kilku kor 
Berów.

!

ZNÓW 4:0
TYM RAZEM ZE SKRĄ (Częstochowa)

SZOMBIERKI. Górnicy Szómbie 
rek wygrali w niedzielę idąc w 
dalszy „bój” o ligę bez straty, punk 
tu z Częstochowską Skrą 4:0 ą

Szary czytelnik „Sportu”, interc 
sująfcy się footbalem widząc tajem 
nicze dla niego Szombierki na czo 
lowym miejscu w tabeli, na pewno 
ciekawy jeśt ozy drużyną tą Jest 
istotnie .taka doskonała,

Odpowiedź jest krótka, ~ Szom 
bierki są niebezpieczne dla każde 
go bez wsHątku klubu, ale wyso
kiej klasy nie przedstawiają. „Swo 
ją ścieżką" przewidywać należy ha 

. swoim podwórku stracą najwyżej 
dwa trzy punkty. Grają oni bo
wiem na terenie o nawierzchni żu 
żlowej, na któjym trenują i do 
którego są przyzwyczajeni, innym 
żąś drużynom nawet najlepszym 
bardzo trudno będzie się przystoso 
wać do tego.

Do jedenastki „pierwszorzędnej”

Г

KKS POZNAŃ WYGRAŁ 

W ŚWIDNICY 4:0

Polonia Świdnica tym 
grąjąca na własnym boisku 
niespodziewanie KKS-pwi i 
stosunku dość wysokim,

Świdnica (teł. wł.) Rewelacja pier 
wsąęj kolejki rozgrywek o wejście 
do Ligi 
razem 
uległa 
to. W 
bo 4:0.

Polonia wyszła na boisko zbyt 
pewna zwycięstwa l to ją zgubiło. 
KKS gra! bardzo ambitnie, W grę 
Włożył dużo serca i woli zwycię
stwa, zwycięstwo jego jakkolwiek 
wysokie to jednak w zupełności za
służone.

Najlepszym zawodnikiem gości 
był Anioła w ataku, który był inieja 
torem wszystkich akcji ofensyw
nych kolejarzy.,— W Polonii, którą 
była jedynie do pauzy równorzęd
nym przeciwnikiem na jakim ta-

kim poziomie grali jedynie: Andrze 
jewski, Zizka i Anioł.

Składy drużyn: KKS Tomiak, Tar 
ka, Doliniak, Wojciechowski, Stroń 
ski, Marciniak, Matuszak, Polka, 
Anioła, Wiśniewski, Bials, Preja.

Polonia: Andrzejewski, Ślęzak,
Szymański, Zizka, Dzirąok, Anioł, 
Kusz, Cichy, Majcher, Kierysz, 'Ma 
niura.

KKS uzyskał już w drugiej minu
cie gry prowadzenie ze strzału Wi
śniewskiego, po czym zarysowała się 
przewaga Polonii, której atak zawo. 
daił jednak zupełnie pod bramką. W 
36-tej minucie Polka podwyższył 
wynik na 2:0.

Po pauzie kolejarze opanowali cal 
kowicie sytuację, bombardując przez 
cąly czas bramkę gospodarzy. Dal
sze bramki dla KKS-u padły w 
30-tej j 45-tej minucie przez Preję.

Sędziował p. Winiarski z. Łodzi. 
Widzów rekordowa ilość 8 tysięcy.

Sosnowice. . Po ostatnich suk- 
cesiąch jak remie w Krakówię i 
wysokie zwycięstwo nad Ru
chem. drużyna RKU sosnowiec
kiego uchodziła ża zdecydowa
nego fąycoryta W- mieczu z Rado- 
miakiem rozgrywanym w dodat
ku ń;a własnym boisku. Nic dzi- 
wnego że na stadionie _w Sos
nowcu zgromadziło się 10.000 
widzów^ którzy pragnęli . oglądać 
triumf swojego - pupilka. Nieste
ty tym razem dniżyna sosno
wiecka zagrała bez szczęścia i 
nieco lekkomyślnie. Spotkanie 
mogła wygrać/ ale dzięki zasto
sowaniu biednej taktyki pozby
ła się 1 .punktu,

W pierwszej części meczu 
KS RKU miało znaczną przewa
gę, przesiadując stałe pod bram
ką przeciwnika. Niestety pech 
strzałowy nie- pozwolił nh uwi
docznienie tego, Dapiero W 85 
min. pada pierwsza bramka z 
rzjitu karnego za rękę obrońcy 
Ratiomiaka, Rzuf egzekwował z 
powodzeniem Tomecki. Wynik 
mimo znacznej przewagi RKU 
do przerwy nie uległ zmianie. '

Po zmianie stron ilo głosu za
czął dochodzić Radńmiak powa
żnie zagrażając bramce gospoda
rzy. Wyrównujący punkt zdo
był dzięki błędowi Maja, który 
niepotrzebnie opuścił bramkę 
Chaehor W KS RKU zerwało 
się <16 ponownego ataku, który 
w minutę później przyniósł dru
gą bramki którą tym razem 
Strzelił Cerek z pięknego poda
nia Słoty. W kilkanaście minut

3:3 (1:0) i
podwyższa wynikpóźniej Słota 

na 3;1,
’ Wydawało 

RKU nic już 
zwycięstwa, 
miiak zagrał 
ofiarnie, a RKU osiadło'na ;lau- 
rach. W 30 min. padła druga 
bramka dla gości z rzutu karne
go za rękę obrońcy Wiśniewskie
go. Strzelcem był Grządzifel. W 
kilka minut później po rzucie 
rożnym Grządziel główką zdo-, 
był wyrównującą bramkę, którą 
Maj mógł także obronić. Despe
rackie ataki RKU nie przyniosły 
już zmiany wyniku, aczkolwiek 
Słota miał idealne wprost pozy- 
e/e. Radomiafc zagrał umiejęt
nie na czas f wywiózł całkiem 
niespodziewanie; z Sosnowca 1 
punkt.

Zawody .prowadził inż. Olów- 
ski z. Łodzi.

że drużynie91ę.
nie potrafi odebrać 
Tymczasem Rado- 
bardzo ambitnie i

POLONIA BYTOM_ _
POKONANA i ROZBITA w KRAKOWIE
IWMECZU Z WISŁĄ

WISŁA - POLONIĄ BYTOM
3:1 (2:1)

KRAKÓW. Do spotkania powyż 
szego drużyny wystąpiły w nast, 
składach;

Polonia; Madejski, Komurkiewiez 
Marosz, Hania, Sąłik, Sumara, Ka 
żmierowięz, Mątias, Kozak, Szmidt 
Buczma.

GEDANIA 
gromi ZZK Lodź 
GEDANIA GDANSK — ZZK ŁÓDŹ 

6:1 (2:0)
Gdańsk. W niedzielę na własnym 

boisku Gedania odniosła drugie wy- 
sokocyfrowe zwycięstwo nad groź
nym zespołem ŻĘK Łódź. Gedania 
zagrała . doskonałe,; zwłaszcza pó 
przerwie, kiedy to ZZK nie'istniało 
prawie na boisku i gra toczyła się 
ną 1 bramkę.: Bramki dla Gedanii 
zdobyli W.esołowski 3 i Adamczyk 
3. Dla ZZK honorowy punkt zdobył 
Hartwig. Najlepszą cęęśeią druh
ny zwycięzców był atak, eraz po- 
mac, . i

9

Wisła: Jurowicz, Filek II, Fla
nek, Wapiennik, Filek I, Wafięn- 
nik II, Giergie!,. Gracz, Kohut, Jac
kowski, Cisowski.

Oczekiwane z wielkim zaintere
sowaniem spotkania ó wejście do 
ekstraklasy między krakowską Wi 
słą, a Polonią Bytom zakończyły 
się zwycięstwem Wisły, którą tym 
razem zagrała o Wiele lepiej niż w 
ostatnim meczu z Polonią Świdni
ca. Wzmocnioną Kohutem jako kie 
równikiem ataku zdobyła 2 cenne 
punkty i wygrała mecz zasłużenie. 
— Naturalnie i tym razem przy
słowiowy łut śzczęśeia nie opuścił 
Wisły. — Polonia zasługuje mimo 
porażki na pochwałę, była prze
ciwnikiem równorzędnym, a po 
przerwie miała nawet okresami 
znaczną przewagę grała ofiarnie i 
ambitnie i nie rezygnowała z wal 
ki do końca.

Wisła zagrała ostro i bezwzglę
dnie. Ofiarami tej gry padli Śalik, 
Szmidt, Kazimierowicz, którzy na 
pewien czas musieli opuścić boisko. 
Nie wiadomo jaki byłby wynik 
spotkania gdyby nie słaba grą 
ddjskiege w- brąm.Ce, który bronił

utratę dwóch bramek. Jćgo zastęp 
ca Raszczuk 
piej. Bramki
U, a trzecia 
spodziewanie 
całkowicie dobiła góśći.

U. gospodarzy zagrały tym razem 
dobrze wszystkie linię. W, defen
sywie najlepszym był .bramkarz 
Jurewicz. W ataku motorem wszy 
stkich akcji był Kohut,1 który po 
ukończeniu służby wojskowej po 
wrócił do swojego macierzystego 
klubu.

Polonia najlepszego Swojego gra 
cza miała w Kazmierowiczu. Za
wiedli zupełnie jak już wspomnie 
liśmy Madejski, oraz Matias w ata 
ku.

Polonia w pierwszych minutach 
gry miała lekką przewagę i w 9 
min. Każmierowicz przejął pięk
nie dośrodkowanie z lewego skrzy 
dla i strzelił pierwszą bramkę 
zdobywając prowadzenie dla Tolo- 
nij. — Wisła wyrównała dopiero 
w 20 min. przez Gracza,. który strzę 
lii de pustej bramlsi: po niepotrze
bnym wybiegu Madejskiego. W 35

spisywał się dużo le- 
té zśłamały niecą Po 
zdobytą całkiem nie- 
pod koniec zawodów

fen^aLczmę 'Йгф i^awaśhwął MMX. Giergigl e rzutu «ЩВД

brakuje im przędę wszystkim pó- 
mocy/ Także kwa strona ataku, 
zwłaszcza Bijrkowskj jest słabszą, 
Pomoc jest nastawiona jedynie na 
rozbijanie ataków i pfeeszkadziinlć, 
z wielkim zresztą poświęceniem 
przeciwnemu atakowi. Jeżelj 
dzi o dokładne miękkie zagrywa
nia do swej linii przedniej, tft 
szwankują one zupełnie, — Szom
bierki to poprawna szybka, ostra 
zdecydowana trójka obronrtą i 
świetna prawą Strona ataku, z na( 
lepszym swym graczem świetnym 
l/od każdym względem środko
wym Krasówka, Całość jednak i,'t> 
bi sympatyczne wrażęnie z powodu 
ambitnej i fair gry,

Skra zaprezentowała się słabo? 
Najlepiej grało trio obronne. NaJ- 
bardziej szwankowała u wszyst
kich technika i ustawianie się. 
Kondycyjnie nawet wcale dobrze

Drużyny wystąpiły w następu
jących składach:

SZOMBIERKI: Zdeblok, Kśluś.
Czernik, Corzełik. Ćzaplók, Jasku!». 
Fuchs,■ Czepionka, Krasówka, K®- 
pan, Burkowski.

SKRA; Borowiecki, 
Bubel, Dzięeiowłowski, 
ęzyk, Serdak, Seifried, 
łowski, Purgel, Bulski.

Od samego początku
się z przewagą Szombierek. Wśzęl 
kie ataki jednak są odpierane 
przez obronę i szczęśliwie bronią
cego bramkarza Skry. Mimo wielu 
dogodnych pozycji dopiero w 30 
tej minucie udH.je się Krąsóweó po 
pięknej centrze Fuehsa zdobyć 
główką pierwszą bramkę. Mimo' 
przewagi gospodarzy wynik do 
przerwy pozośfaje niezmieniony.

Po przerwie w 7-mej i 11-tćj Mi 
nucie Kapan strzela dwić dalsze 
bramki; ' pierwszą z zamieszanie 
podbramkowego, dugą z ładnego 
wystawienia Krasówki. W 20-fej 
minucie schodzi z. boiska skontuzjń 
wany Czaplok, tak, .że gospodarze 
do końca meczu grają w dziesiąt
kę. Mimo to obraz nie zmienia się. 
Szombierki przeważają nadal. Skrą 
zagraża bramce • Zdebloka jedynie 
nielicznymi wypadami. W 28-mej 
minucie' Krasówka p,-> solowym bić 
gu ustala wynik dnia strzelając - 
czwartą bramkę. Sędziował dobrza 
p. Chycki z Zagłębia. Widzów óko 
io 3 tysiące.

RakóWŚkl, 
Kołodai^j- 

Maćlaj, ÓT"

grą tncfeÿl®

DEBIUT WMKS-u
NIE POWIÓDŁ SIE
WARTA wTGBttł 5:1

- r

MILICYJNY KS ZAINKASOWAŁ 
W POZNANIU TEŻ 5 BRAMEK 

WARTA — WMKS 5:1 (1:1)
Poznań (teł.) Pierwszy pó wojnie 

-występ drużyny katowickiego 
WMKS-u w Poznaniu cieszył się du 
żym zainteresowaniem publiczności. 
Przy pięknej pogodzie ną boisku 
Warty zebrało się ponad 7.000 wi
dzów którzy byli znów świadkami 
wysokiego zwycięstwa „zielonych”,

Zwycięstwo nie przyszło jednak 
Warcie łatwo. W WMKS-ie natrafi
ła ona na groźnego przeciwnika do 
brze przedstawiającego się zarówno 
pod względem technicznym jak i 
kondycyjnym.

Milicjanci rozegrali me<!a źle tak 
tycznie: rozpoczęli mecz w Szalo
nym tempie którego w drugiej polo 
wie padli ofiarą. Bardzo groźne ich 
akcję w pierwszej połowie gry strą 
ciły po zmianie pól na spoistości 
wskutek przemęczenia poszczegól
nych graczy,

WMKS przegrał 5:1 ale przyznać 
trzeba żę gdyby miał więcej szczęś
cia groźne przeboje jego skrzydło
wych mogły jedenastce katowickiej 
przynieść dużo korzystniejszy wy
nik.

był prowadzenie strzelając bram-*  
kę z 20 metrów. r

Po przerwie Polońią przeprowa
dziła szereg ataków, a od 20 min. 
miała wyraźną przewagę przesiadu 
jąc stale ną połowie 'przeciwnika 

,i zdawało się że wyrównanie pę
dnie lada moment. Tymczasem w 
38 min. Cisowski strzelił zupełnie 
niespodziewanie i piłka ugrzęzła. W. 
siatce. Na 5 minut przed końcem 
zawodów boisko opuścił kontuzjo
wany Kążmirowrez który podzie
lił losy Salika i Szmidta. Zawody 
prowadził p. Nowakowski. Zawo-

Krystkawlak, Weiss, "ftu-
Ęąźmierczak, 
Skrzypniąk,

Podeszwa,
rozpocznął.grę

Groński,
CzapeZyk,

hu ragami

Zwycięzcy grali bardzo hćrwówó 
i w pierwszej połowić wyrażniń 
ustępowali pokonanym. — Dopiśrń 
gdy milicjanci opadli na siłach . pó 
przerwie gra zielonych poprawiła 
się i 7. biegiem czasu opanowali óńi 
zupełnie boisko grając już w ostat
nich 15 min. dosłownie na jedną 
bramkę. .

W każdym razie WMKS ząprezśń' 
towął się w Poznaniu dużo Ićpiej ód 
krakowskiej Garbarni.

Sędziował ob. Głowacz dobrze.
Składy drużyn: tYMRlk Kwoki, 

Krauze, Kalużny, Popiołek, Kłóć, 
Niemczyk, Biela, Hartwick, Mydłó- 
Wiecki, Wróbel, Placek.

Warta: 
gik,. Lis, 
Smolski, 
Gendera,

WMKS
wymi atakafmi zagrażając niebezpie 
cznie świat Kfzystkowiaka. Jędeń 3 
niebezpiecznych akcji ■ katowićzśń 
przyniósł im już w 7 min. prowa
dzenie ze strzału b. szybkiego Hźr- 
twiclła - Warta przez pierwszych 
20 min. gry ograniczyła się wyląćż 
nie do obrony bramki. — Dopióró 
kiedy w 26 min. z zamieszania pod 
bramką WMKS-u Podeszwa strzelił 
wyrównując bramkę gra wyrówna 
la się.

Po przerwie jak Już Zaznaczyliś
my WMKS wyczerpany narzuco
nym przez siebie tempa oddał inieją 
tywę w ręce Warty. W 12 min. 
Gendera uzyskał prowadzenie dl® 
gospodarzy pięknym wole.yem. W 15 
min. SkTzypniak z zamieszania pod
wyższył wynik na 3:1, w 36 mm, 
Cyapezyk strzeli! czwartą bramkę s 
wynik dnia ustalić w 37 min. Smól 
skj dobijając strzał Czapez-aka

W Warcie najlepszym gracjsną



2=gi i 3=ci DZIEŃ
,NA RINGU W KATOWICACH

ANTKIEWICZ
NAJLEPSZYM bokserem turnieju

„Czarne“ dni Łodzi
KATOWICE. Publiczność zrażo

na nieco słabym poziomem pier
wszego dnia mistrzostw który miał 
nieco nudny nieciekawy i stoją , 
cy na dość niskim poziomie prze 
•bieg nie wypełniła tak szczelnie 
hali W drugim dniu. — W' piątek 
na widowni zebrało się jedynie

* ckoło 3000 widzów.
Poziom mistrzostw w drugim 

dniu znacznie się podniósł, walki 
były bardzo^ ciekawe dały wiele 
emocji i wiele niespodzianych re
zultatów. — Odpadli bowiem fa
woryci na finalistów ba nawet kan 
dydaci na mistrzów jak Czarnecki 
czy Woźniakiewicz.

WERDYKTY... 
WERDYKTY... WERDYKTY

Z 24 piątkowych werdyktów sę
dziowskich zaostrzenia wzbudziły 
wyniki ogłoszone po walce Sob
czak — Ambroż w wadzę średniej 
i Kotkowski — Jaskuła w wadze 
ciężkiej. — O ile nad werdyktem 
Sobczak — Ambroż można by je- 
szeze dyskutować to wieczną tajem 
r.icą komisji sędziowskiej w skła
dzie P-P. Sadłowski, Derda, Łuka
szewski pozostanie werdykt ogła
szający zwycięstwo Jaskuły. Tru
dno zgodzić się z tym, aby bokser, 
który modlił się w duchu — takie 
bowiem odnosiliśmy wrażenie — 
ażeby sig walka najprędzej zakon 
czyła i który inkasował tyle cio
sów ile jego przeciwnik zdołał za
dać mógł wygrać spotkanie. Orze
czenie takie burzy wiarę we wszyst 
kie przepisy reguły i'człowiek, któ 
ry skrupulatnie uczył się poznał 
tajniki punktowania walki bokser
skiej w pewnym momencie- ze zdu 
mieniem stwierdza, że wobec ta
kiego faktu w ogóle nie zna się na 
boksie.

No ale trudno werdyktu już zmie 
nić. się nie da i należy się zasta
nowić nad innymi ważniejszymi, za 
gadnieniami drugiego dnia mi
strzostw.

W tym drugim dniu wyłonił się 
drugi wielki obok Gumowskiego ta 
lent, także z Pomorza młody Kruza 
w wadze koguciej. Chłopak ma nie 
wątpliwie wielkie zdolności i wa
lory pięściarskie i jeśli nie zajdą 
jakieś, nieprzewidziane historie to 
powinien w najbliższej przyszłości 
stać się pięściarzem wysokiej kla
sy.

Na tym właściwie zakończyły się 
wielkie odkrycia, do których - je
szcze zaliczyć można ewent. utalen 
towanego młodzika z Poznania Szy 
mańskiego, który dopiero po cię
żkiej i zaciętej walce uległ Grzy- 
woczowi. — Kogut poznański posia 
da świetne walory fizyczne, jak 
wzrost i długi zasięg ramion. W su 
mie te wszystkie cehy każą przy
puszczać, że i o nim dużo jeszcze 
dobrego w przyszłości usłyszymy.

O tym że stara generacją. j’est 
bliska emerytury, przekonał nas po 
jedynek Antkiewicz z Wozniakie- 
wiczęm.. „Moryc” słynący ze wspa 
niałej kondycji z nieustępliwości i 
stałego ataku miał bardzo mało do 
powiedzenia z naprawdę dobrym 
Antkiewiczem. — Na szybkość Wo 
żniakiewicza odpowiadał Antkie
wicz jeszcze -większą szybkością, 
tempo wzmacniał w miarę trwania 
walki, dynamicznym ciosem rzu
cił na deski boksera łódzkiego, i 
wyraźnie zamroczył go. Ataki sto
pował świetnymi kontrami. W su 
mie wraz ze swoim przeciwnikiem 
dał pok-az boksu w najlepszym wy 
daniu.

ODPADŁ NAJGROŹNIEJSZY 
RYWAL GRZYWACZA -

Drugi faworyt .Czarnecki zdra
dził wielkie braki kondycji. Mająe 
w pierwszej rundzie wyraźną prze 
wagę, w drugiej' potrafił nawiązać 
tylko równorzędną walkę z par
tnerem, a w trzeciej zupełnie o- 
opadł z sił i co chwija atakując 
nieco chaotycznie nadziewał się na 
kontry i z kontraataku inkasował 
lewe proste i podbródki w • takiej 
ilości, że zaważyło to na wyniku 
walki.

Tak jak i poprzedniego dnia' ze 
zmiennym szczęściem walczyli bok 
serzy śląscy.

Grzywocz w spotkaniu z Szy
mańskim (Poznań) nie zaimpono
wał. Najwyraźniej nie odpowia
dał mu przeciwnik, którego nie 
potrafił szybko rozgryźć wskutek 
dużego zasiggu ramion. Walkg roz

strzygnął na swoją korzyść tylko 
dzięki świetnej końcówce.

Piórkowiec Nypelt walczył z bar 
dzo słabym bokserem krakowskim 
Szczerbowskim. Walkę wygrał i to 
dość wysoko, ale także jego kon
strukcja fizyczna i mały wzrost 
wskazuje na to, że wielkiej klasy 
nigdy nie osięgnie i przeciwnik 
wyższy od niego będzie zawsze dla 
niego problemem trudnym do roz
wiązania.

Doskonale zaprezentował się Ra
demacher. Rozniósł on poprostu 
Dudzika z Krakowa, nokautując go 
w ni-cim starciu. Rademacher ma 
destrukcyjny system walki. Prze
ciwnik, który pozwoli sobie narzu 
cić walkę na półdystans stal na 
straconej placówce. Krótkie suehe 
ciosy Ślązaka' potrafią ściąć z 
nóg najodporniejszego przeciwni
ka. Tak Było właśnie w wyżej 

Dudzik pie po 
utrzymać na 

został ztrpełnie

rjBADACZE PISMA"
POPISUJĄ SIE

r A 1

Czarnecki (Łódź) j Sieradzan 
(Warszawa) po walce zakończo
nej zwycięstwem Sieradzana 

».*  »

ka. 
wspomnianej walce, 
trafił Rademachera 
dystans i przez to 
zdemolowany.

Po czwartkowym 
obiecywano sobie po Kusz u. Nie
stety zawiódł on nadzieję swoich 1 
zwolenników. Wdał się W bijatykę 
z Wasiakiem, która jego samego 
więcej zmęczyła niż przeciwnika. 
Kusz ma bardzo silny cios, który 
już niejednego 'boksera zwalił na 
deski. Wasiak jednak potrafił 
wszystko przyjąć i rewanżował się 
wcale nie gorzej. Przetrzymał ata 
ki Ślązaka 1 sam w końcu przystą 
pił do bombardowania. Kusz nie 
umiał, znaleźć odpowiedzi, -a cio
sy jego nie robiące wrażenia na 
prżBtiwniku przestały być groźną 
bronią, Ślązak przegrał na. punkty 
i zakończył swoją karierę już w 
ćwierćfinałach.

Nowarą walczy! 0 klasę lepiej 
jak w czwartek. Walkę z Bergiem 
rozwiązał doskonałe taktycznie. 
Bokser częstochowski nie był ani 
przez chwile groźnym dla niego 
przeciwnikiem.

„BIAŁY LOUIS“ ZWYCIĘŻA
Przegra! swoją pierwszą walkę 

mistrzowską Kolonko. Jego przeci 
wnik Drabkowski ruszył na niego 
z niewidzianą furią zasypał go gra 
dem ciosów wytrącał zupełnie z 
konceptu. Dopiero w drugim star
ciu Kolonko znalazł lekarstwo na 
furiackie ataki Drabkowskiego. Nie 
stety walory fizyczne boksera war 
szawskiego wzięły górę. W trzecim 
starciu osiągnął znów przewagę 
Drabkowski i powtórzyła się histo 
ria z pierwszej rundy. Drabkowski 
wygrał walkę wysoko.

TO 00 NAJWAŻNIEJSZE 
W ll-GIM DNIU

W pozostałych walkach na uwa
gę zasługują błyskawiczne zwycię
stwa Kruzy (Pomorze) nad Pucem 
(Rzeszów) i Frymusa (Częstocho
wa) nad Dudzińskim (Kraków) w 
wadze koguciej.
Rewelacja mistrzostw łódzkich 
Chudy przegrał z Modzyńskim 
(Szczecin).

Bardzo słabą formę wykazał 
Sztolc (Wrocław) w walce z Mar
ciniakiem (Częstochowa). Sztolc po 
jednym z -ciosów Marciniaka w 
ill-cim starciu musiał nawet od-. 
począć do 6.
' W wadze półśredniej Adamski 
po słabej walce wygrał z Warwa- 
sem a Chychła. stoczył ciekawą 
walkę z Olejnikiem.

Bokser Wybrzeża walczył w dra 
gim dniu o wielsTepiej niż’z Fisze 
rem. Mistrz Polski Olejnik mu
siał się naprawdę wysilić aby z 
walki wyjść zwycięsko.

Lick w wadze ciężkiej odniósł 
błyskawiczne zwycięstwo nad Stasz 
kiewiczem (Kraków) kładąc go na 
deski już po 1 minucie walki.

'„Czerwony wąż” z Rzeszowa Mo
tyka robił miny bardzo groźnego' 
boksera ale już jednym zupełnie 
zreśztą niegroźnym ciosie Klimec- 
Itiego rozłoży! się dosłownie ,nś de 
skach' 4 został wyliczony,

W drugim dniu mistrzostw wnie 
siono protest w sprawie wyniku 
walki Szymura — Bork. Gdańsk 
reklamował jakoby Szymura za-dał 
zbyt niski cios. Na podstawie orze 
czenia lekarskiego i wg. opinii ko 
misji sędziowskiej cios Szymury 
był zadany prawidłowo i wyniku 
walki nie zmieniono.

sukcesie dużo

Spotkania półfinałowe, które od 
były się w sobotę stały na dość 
dobrym poziomie. Najlepiej z 32 
pięściarzy: wypadł . Antkiewicz,
który niespodziewanie miał znów 
bardzo ciężką walkę ze stawiają
cym zacięty opór Mozdzyńskim. 1 
tym razem Antkiewicz dał sobie 
jednak radę.

Obok najlepszego piórkowca u- 
wagę zwróci! znów Kruźa, który 

.podobnie jak w czwartek nie po
trzebował więcej jak minutę, aby 
-załatwić się z Prymusem. Po tym 
zwycięstwie wszyscy oczekiwali z 
obawą wyniku spotkania Kruża 
— Grzywocz.

MISTRZ WAGI MUSZEJ 
ZDETRONIZOWANY

Bardzo cieszymy się 
ryzoncie pojawiają Się 
de talenty. Talenty 
zapowiadające się 
oa przyszłość stanowią 
skońale sprocentujący się. Gorzej

gdy na ho- 
nowe mło- 
obiecujące 

świetnie 
kapitał do-

-v->. z;

Mistrz Polski wagi ciężkiej 
Klimecki nie miał w Katowi
cach zbyt ciężkiej przeprawy 

ze swymi konkurentami.

Mistrz Polski wagi lekkiej 
Rademacher (Zryw) Święto

chłowice.

Fragment walki „na śmierć i życie“ pomiędzy Antkiewiczem
i Wożniakiewiczem w ćwierćfinale mistrzostw, k’tórą' rozstrzygnął 

na swoją korzyść Antkiewicz.

KKS OLSZTYN w LODZI
zainkasowal 4 bramki

ŁKS WYGRYWA Z KKS OL
SZTYN 4:0 (1:0)

Ł0DZ. (tel.) W ubiegłą niedzie
lę gościła w Łodzi drużyna KKS-u 

' (Olsztyn) która rozegrała, mecz felf 
minacyjny o wejście do Ligi w gra , 
pie III-ciej ż mistrzem Łodzi ŁKS- 
em.

KKS przegrał 0:4, ale ŁKS za
wiódł znów oczekiwania swych 
zwolenników grając do przerwy 
słabo a po przerwie również nie 
nadzwyczajnie. W zupełności za
wiódł atak w którym nic się nie 
kleiło.

KKS zaprezentował się w Łodzi 
na ogół. dodatnie. Jest: to drużyna 
grająca fair i ambitnie, posiadają 
ca b. dobre formacje defensywne 
ale słaby atak.

— Szwankuje jeszcze poza tym 
kondycja. W drugiej połowie kole 
jarze z Olsztyna nie wytrzymali 
tempa, i o ile w pierwszej -połowie 
zagrażali nawet czasami b..poważnie 
świątyni Styńskiego, o-tyle w-dra. 
giej połowie, ograniczyli, -się wy
łącznie do defensywy.

Drużyny wystąpiły do meczu W

następujących składach: KKS Zien ' 
kiewicz, Moroz, Woźnica, Tronicki 
Andrzejczak, Zyszkowski, Mikołaj' 
czak, Kopacz, Siwek, Szydlik, 
Pruchnicki. ŁKS: Styczyński, Wło 
dąpczyk, Gałecki, Pegza, Karolak, 
'Czyżewski,, Hogendorf, Baran, Łuc, 
Wosiński, Sidor.

W pierwszej połowie gra była na 
ogół wyrównana z lekką przewagą 
ŁKS-u. Ataki kolejarzy rozbijały, 

’ się na dobrze w tym dniu dospono ’ 
wanej obronię łodzian którą wzmo’ 
cnił Gałecki. Razem z Włodarcży 
kiem exreprezentani Polski wy
padł b.' dobrze. Nieskordynowane, 

' akcje ..ataku łodzian kończyły Się 
na broniącym z dużym szczęściem, 
bramkarzu KKS-u Zienkiewiczu. 
Jedyną bramkę w tym okresie gry- 
strzelił w 29 min., Kosiński.

Pa przerwie olsztyniacy jak już 
wspomnieliśmy na wstępie opadli 
na siłach.i ŁŚS-przejął w swe ręce 
inicjatywę gry. 3 dalsze bramki 
<1Ja łodzian padly ze strzałów Lu
cia, Hogendorfa I Bąrana, S.ędzio- 

..wełipb, ,puti|asz©wski; s rKątosjćti 
(Widzów' 7000. ", ' ' -i

- <
jest gdy ten kapitał niszczy się 
nierozumnymi pociągnięciami. Ta
kim właśnie pociągnięciem było 
ogłoszenie zwycięzcą Gumowskiego 
po walce ze Stasiakiem. Gumow
ski jest niewątpliwie dobrze zapo 
wiadającym się pięściarzem, ale 
na tak wysoki awans jak dojście 
do finału mistrzostw Polski nie 
zasłużył. :

Za jednym zamachem skrzyw
dzono dwóch bokserów. Stasiaka, 
któremu odebrano zwycięstwo i 
Gumowskiego, przed którym 
wcześnie otwarły się nowe 
szcze dla niego zbyt wielkie 
ryzonty.

WYGRAŁ GORSZY
Drugim skrzywdzonym wybitnie 

pięściarzem był Sztolc, który wal
kę ze .Skierką wygrał zupełnie 
■wyraźnie, bez zastrzeżeń. Niestety 
sędziowie, którzy, długo studio
wali przepisy, tak zwani wg. je
dnego ze znanych dżiennikarzy 
warszawskich „badacze pisma”, 
mało sobie widocznie z, tych., wszy 
stkich przepisów zapamiętali, je- 

_śli mogli zdobyć się, na ffazwijmy 
to nieobiektywny Sąd o walce.

Poza tymi dwoma wypadkami 
nie było większych niedociągnięć, 
a przebieg pozostałych walk był 
na ogół planowy.

Półfinały rozpoczęły się walką 
W wadze muszej, między Brzoską 
Łódź) i Patorą (Warszawa). Przez 
pierwsze dwie, rundy przewagę 
miał Patora, wykorzystując 
gość ramion i niski wzrost 
ciwńika. W ostatniej rundzie 
ka poszedł śmiało do ataku, 
cie rozstrzygnął na swoją korzyść 
zdobył serce widowni, ale walkę 
przegrał.

W drugiej 
przegrał We 
żej walce z 
rze). Wfelka 
przebieg. Obydwaj 
mieli zbyt wielki respekt przed so 
bą i dlatego rzadko dochodziło do 
wymiany ciosów. Pierwsze starcie 
miało przebieg wyrównany. W 
drugim lekką przewagę miał Sta
siak, a trzecią zakończyła się nie
znaczną -przewagą Gumowskiego. 
W sumie lepszy był Stasiak, ale 
Gumowskiemu przyznano zwycię

stwo. Po walce młody Pomorzanin 
schodził z ringu z rozradowaną 
miną, a Stasiak płakał Wtulony w 
ramiona Pisarskiego jak małe 
dziecko.

W wadze koguciej Grzywocz 
(Śląsk) miał bardzo trudną prze
prawę z Sieradzanem (Warszawa). 
'Jeszcze raz powtórzyła się histo
ria, że Grzywocz nie umie dobrze 
rozwiązać walki z przeciwnikiem 
Wyższym od siebie. Obydwaj prze 
eiwnicy walczyli bardzo nieczy
sto, tak że w drugim starciu otrzy
mali napomnienia, za ustawiczne 
trzymanie. Grzywocz dopiero koń
cówką zdołał uciułać potrzebną na 
zwycięstwo ilość punktów.

W drugim Spotkaniu tej samej 
Wagi Kruza (Pomorze) krótko ba
wił się z Frymuśem (Częstocho
wa). Po pierwszej minucie, która 
upłynęła na badaniach, Kruza po 
uniku zadał piękny cios na żołą
dek i szczękę, pd których Frymus 
poszedł na deski i przegrał przez 
'ko.

W wadze piórkowej: Antkie
wicz ' (Wybrzeże) Wygrał z Moz
dzyńskim (Szczecin)', ale nie przy
szło mu to tak łatwo. Mozdzyński 
przez dwie rundy, stawiał zacięty, 
opór,'kontrował, sam atakował, aż 
się zmęczył i Antkiewicz w trze
cim starciu zaczął demolować 
przeciwnika. Mozdzyński pod ko
niec ' spotkania był zupełnie wy
czerpany.

Janowczyk (Poznań) w sposób bar 
dzo mało efektowny wygrał $ Ny- 
peltenj (Śląsk). Wypoczęty pię
ściarz poznański nie zademonstro
wał specjalnie wysokiej klasy i 
Walkę wprawdzie wygrał, ale Ny
pelt wypadł na jego tle o wiele 
korzystniej niż się można było spo 
aziewać. Ślązak nie mógł przedo
stać się' przez gardę przeciwnika, 
który przewyższał go jedynie ru
tyną i spokojem.

W wadze lekkiej. Sztolc 
njiał znaczną przewagę po 
pierwszej randzie nad Skier 
ką (Wybrzeże). Wrocławianin wal 

, czył bardzo .inteligentnie, zasypy
wał przeciwnika gradem ciosów, 
sam prawie nic

. Starcia 
i #arm

zbyt 
je- 
ho-

dłu- 
prze- 
Brzoz 
star-

parze, Stasiak (Łódź) 
wspomnianej już wy- 
Gumowskim (Pomo- 
rniała mało ciekawy 

przeciwnicy

nie inkasując, 
była wysoka wy(- 
przej' ' Sztolca. ' W

t
drugiej rupdzie Skierka prze- . 
szedł niespodziewanie do ataku, 
często trafiał Sztolca i nieznacznie 
ją wygrał. W ostatniej rundzie 
walka przybrała na tempie. Skier 
ka nadal, atakował, ale Sztolcowi 
wychodziły doskonałe kontry. Pod 
bródkowymi. z obydwu rąk często 
zahaczał przeciwnika. Niestety nie 
znalazł uznania w oczach sędziów 
i walkę przegrał.

R.ttlemacher (Śląsk) \ w spotkaniu 
ze Skałeckim (Szczecin) potwier
dził swoją dobrą formę. Skałec- 
kiego bombardował przez trzy 
rundy, nie dając mu w ogóle 
przyjść do głosu. Skałecki ani razu 
nie mógł wyprowadzić swojego 
groźnego ciosu z lewej i walkę 
zakończył zupełnie wyczerpany.

W wadze półśredniej: Wasiak 
(Warszawa) przedostał się do fina
łu, po zwycięstwie nad. Zielińskim 
(Lublin). Walka stała na niskim 
poziomie. Obydwaj zawodnicy po
lowali na cios. Wasiak zadał tych 
ciosów więcej niż jego przeciw
nik, i walkę zasłużenie wygrał.

DRAMATYCZNA WALKA 
OLEJNIKA

W drugiej parze zmierzyli się 
Olejnik (Łódź) i Adamski (Poznań). 
Olejnik już w I-szej minucie wal
ki odniósł kontuzję oka, które mu 
całkowicie zapuchłp i pod koniec 
walki w ogóle na to opuchnięte 
oko nic nie widział. Tym bardziej 
na podkreślenie zasługuje jego 
zwycięstwo, na które solidnie za
pracował, nie zrażając się przykrą 
kontuzją. Adamski walczył bardzo 
dobrze. Bokserzy walczący na pół 
dystans leżą” , mu w wyraźny spo 
sób. Przez dwie rundy prowadził 
równorzędną walkę, dopiero w 
trzeciej, finisz Olejnika, rozstrzy
gnął o wyniku spotkania.

W wadze średniej: Nowara (Śl.) 
poprawiający się z meczu na mecz 
stoczył bardzo ładną walkę z Trze 
sowskim (Łódź), który od począt
ku walki szykował się do zadania 
ciosu, który by Nowarę zwalił z 
nóg. Niestety ciosu tego nie uda
ło mu się zadać. Szybki Nowara 
nie pozwolił się trafić, a sam 
punktował lewą, a wreszcie w trze 
cim starciu przeszedł do ataku i 
wygrał spotkanie ze znaczną prze
wagą punktów.

„TRUDNA ROBOTA KOLKI“
W . drugiej walce tej samej wagi 

Kolczyński (Warszawa) miał przez 
dwie rundy ciężką przeprawę z 
Sobczakiem (Poznań). Sobczak wy 
padł nadspodziewanie dobrze. 
Ataki Kolczyńskiego stopował cel
nymi kontrami. Destruktywna ro
bota Kolczyńskiego zrobiła jednak 
swoje. Ciosy na wątrobę załama
ły Sobczaka w trzeciej rundzie w 

^kolanach. Kolczyński zaczął bom
bardowanie, które trwało do koń- ' 
eowego gongu. Była to jednak chy 
ba najcięższa przeprawa Kolczyń
skiego z przeciwnikiem krajowym.

W wadze półciężkiej': Szymura 
(Poznań) znokautował w I-szym 
starciu Malika (Lublin), który bar 
dzo dobrze zaczął i odgryzał się 
swojemu znakomitemu przeciwni
kowi. Animusz Malika skończył 
się jednak szybko i po zupełnie., 
„niewinnym’ ciosie Szymury po- 
tożył się wygodnie na deski da 10- 
ciu.

Żbik (Kraków) stoczył z Drab'- 
kowskim (Warszawa) zaciętą wal
kę, w której wykazał dużo ambicji 
i wytrzymałość, Drabkowski był nie 
co szybszy i sprytniejszy od kra
kowianina, zadał większą ilość 
ciosów, rzucił Żbika w III-cim 
starciu na deski i walkę . wygrał.

W wadze eiężkięj: Klimecki (Po
znań) wygrał łatwo z Pietrzakiem 
(Szczecin) mając przez wszystkie 
trzy rundy wyraźną przewagę. Kii 
mecki w spotkaniu tym walczył 
lepiej, niż w dwóch póprzednięb.

W ostatniej walce dnia Lick (Wy 
. brzeże) wygrał. z Jaskułą (Łódź), 
który był ośłabiony walką . z dnia 
poprzedniego jaką stoczył z Kot
kowskim. Walka została: stoczona w 
słabym tempie. Wszystkie trży ran 
dy'rozstrzygnął nieznacznie na swo 
ją korzyść. Lick.

Po walkach wniesiono trzy pro
testy odnoszące się do walk: Brzóz 
ka — Patora, Stasiak — Gumow- > 

'ski i Adamski — Olejnik,
Orzeczenia sędziowskie wydane 

Po walkach utrzymane zostały w 
mocy. Walki półfinałowe oglądała!

..ękoło 4000 widzóws



Gumowski, Grzywocz, Antkiewicz, Rademacher, 
Olejnik, Kolczyński, Szymura i Klimecki

od wagi muszej do ciężkiej
WAGA RAtOftA (WAR
SZAWA) - GtMÓWSKl (PÓMO- 

llf.fi).
W bięfwśżej Htfltóe : Guńiówśki, 

Wyńtżśdaą ćiośy Patósy i. rniffió 
ź# ton starał sió’utrzymać walkę na 
dystans, weliódzi dóbfż® w swójegó 
pfźóćlWiUka. Kwarcią kończą się 
ęfżeWasM® kurzysifile dla Foffidtza- 
nińa.

W dftiglńi stafóla .Gufflówsfei wal 
eżv dalej W półdyśtańsie i ■ zwarciu. 
Kilka fazy uflaje.mii się łfidńa seria 
lewych śłefgśw aa żołądek 1 saczę- 
kę..jeśt dalej śgybsży ód swojego 
prsóćiwfiika i pięknie wyehodżi ze 
zwarć, żóżtewiając gawsze upomifiek 
Patórae w póśtaei podbródka, ew. 
siófńdi

W teeciib stadu walka prgybie 
ra aa tempie. Rafóra bardziej wy- 
tfźymały. fiżyćżnie różpbćżał ńieee. 
ehamyeaay finta Gumowski starał 

' sie fewafiżóWać kóńttaffii, które MU 
fedfiak niesaważe wyehedzily, Oby 
dwaj ?awddfiicy pod komee. walki 
byli bardze wyczerpani. Walka mia
ła jak ńa ćsrterednlowe tourhee\o 
śtf® tempo.

TABELKI 
sleskiel IM R 
zagleblowsklaj KL 11

_ a tl
Ł.-jin.u(ce. fintga niedziela 

różgfyWBk ó ffiisezośtwo śląskiej 
id. A randy wiósennej ptzy.nio- 
ąła nówe. niespodzianki. .
, 'fió najwiękśżpj- ż nich ■ należy 
bBśsprgećżiPe porażka leadera 
grupy n-giej Polonii piekarskiej 
eó SUskhm (Świętochłowice) 
&ag gwycięstwó, jakie odnieśli 

Rwćlitt nad. groźnym ze- 
gpnłam Błyskawicy, g. Radlina. 
Lsewnegó. rodiiHju. niespodzianka 
była również .powaaka Naprzodu 
s T-ipiri z, Leehią myałowicką w 
grapie I-saćj.

Wygrana Siemjianwlczańiki na 
eiboy® botóku si RKS-em Łagie- 
Wnikir jak również wynik remi» 
bsw^? jaki uzyskali.hutnicy Wal
cowni z Dziedzic w Michałkowi- 
caeh są niewątpliwie również 
góćtae podkreślenia. Pozostałe 
^yniM nie przyniosły nieapo- 
drianek.

po niedzielnych rozgrywkach 
ta-ŚBla w Śląskiej A-klasie u- 
fetołtowała się następująco:

GRUPA Ï
И Concordia Knurów J3 13 31:24
fe) Naprzód Li piny W IB 43:20
© Wyzwoleni® Mich 13 17 42:25
è) Walcownia D-c® 13 17 38:28
в) Naprzód Janów 13 18 45:31
fe) Pógoń Ka.tftWie® 12 13 23:21
T) Lechla Mysłowice 12 12 29:28
E) Wawel N. Wieś ’ 12 10 lfi:2R
S) mkś. Szopienice 12 8 13:33
10) Kleótte K-ee - 13 7 18:60
11) Kfegy, Chorzów 12 - 4 24:49

■ S .GRYPA II
1) . Ruch Chorzów
2) Polonia Piekary

12
12

20
19

36:16
33:14

3) Błyskawica Radlin 1.2 16 26:16
4) Baildon K-ce 13 18 37:28
5) Sieińiańówicżanka. 13 13 44:39
6) Śląsk Tarn,.G,-' 12 - 11 27:31
?) Kop. Katowice 12 10 24:29
B) Zgoda Bielazowice 13 9 19:29
D) Śląsk Ś-wice 13 9 19:29
JO) RKŚ Łagiewniki 11 9 20:40
D) R.KS Zabiocie 1.3 7 13:4.8

GRUPA Ш
® ZZK Katowice 10 16 32:16
£) Slavia Ruds 10 13 37:24
в) Koszarawa Żywiec 11 li 22:25
4) Huta Pókój 11 ii 20:19
B) Ligoaiańka 10 10 31:23
© RKS Batory 10 10 24:21

Gzami Ch-czów 9 10 21:19
S) Kostuchna И 9 29:30
&) Naprzód

■ Rydułtowy 10 2 18:36
‘ * •

® Sarmaćja 9 13 35:171) RCKS Czeladź 9 12 21:8
&) RKS Będzin 9 11 27:23
1) RKS Zagłębie 8 9 19:13
0 R.KS Czarni 9 9 25:25
b) AKS Niwka 9 9 18:21
K) RKS Płomień 9 7 19:30
© RKS Cyklon 9 6 20:30
9) RKS Grodziec 8 4 14:31

OSTOŃSKI (LEGŁA) WYGRYWA 
BIEG NA PRZEŁAJ W WARSZA.

UHE
Warszawa, W biegu na przełaj 

\v Warszńwie którego trasa wyng 
silą 3,5 km nićspódziewane zwy
cięstwo Odniósł Ostoński (Legia) 
w czasie 11,16,6 wyprzedzając 
Czajków0ńego (Syrena) 1,22,2;
3) Majzef (Skra) — Staniszewski 
przyszedł dopiero na 5=tym miej- 
ecu.

W biegu kobi&t zwyciężyła Mie 
tekoWEka.

Sędziowie órżekli, żó Wl ffiiWŚ 
Belski tdöbsi i walkę WirM &t*  
mamili (ppmatah ftajłńiódtey 
ffilstfż Belski z eatej ósemki mw 
kreowanych championów teksu Ml 
«kiego na rok 194?.
WAGA KOGUCIA: GÄfitWOCl 
(SLąsK) - KftUŻA (PóMOfififi).

Walka rógpoesęia śię atakami affó 
aywneio Sruży, «pokójffla stó^ows 
tiógo lewymi prestymi Gwwöözi. 
Walka toczy się ^rżewóżitió o.a gól» 
ćlyślaiiś. Kruża ląduje dWaki'fitnie 
i-.-.i deskach, ale nie od eióau tylkó 
od pchnięcia, aa -eó aędMa ringowy 
zwraca uwagę Grzywsezowi.- ftuńda 
żakóftcżyla śię, fligzftasma wygraoą 
Grżywoezs,

W drugim śteeit) Graywes wy
raźnie się poprawia póeaątkówó ÓgTa 
bicza się do dalszego stepowania a*  
tafeów Kruiy, następnie sam prze
chodni do kontrorensywy. Kruśa ńie 
potrafi często Znaleźć odpowiedzi na 
lewe 1 prawe proste Slgzska. Runda 
znów dla Grzywoeaa,

W miarę upływania walki Gray» 
woess rózitręcał się coraz bardziej, 
W ti*«eeim  starciu Graytma osią» 
gnęi anseaną przewagę nad antę«!« 
riym Kniżą. Śląźak dublował CióSy, 
zadawał nietaz' po trzy, c«y eatery 
następujące po sobie lawę proste, 
eay sierpy, Graywoea wspaniałe fini 
sźnwai i walkę wygra! tt. anacaną 
różnicą punktów,
WAGA PIÓRKOWA: ANTKI1W1ĆZ 
'(WYBRZftŻB) - JANOWCZTK (PO 

XNAN).
Antkiewleau znać wyraźnie' 

«męoaónie trzema elężktmi walkami 
eliminacyjnymi. Nie sżódł on w O- 
stńtnim dniu na przeciwnika z ta
ką dynamiką jak normalnie.' Walka 
toeayls się przeważnie na póldy- 
stans 1 w zwarciu, AntWewlea byi' 
minimalnie lepszy od swojego prze 
ci wnika, który ograniczał się do eto 
powaniä go lewymi prostymi.

W drugim stórciii ■ Antkiewiea a ta 
kował dolne partie przeciwnika, 
czym go wyraźnie osłabił. Pód ko
niec starcia .Tanowczyk opuścił gar
dę i zainkasowai szereg silnych wi
sów na szczękę i korpus, W pew
nym momencie lewy sierp Antkie- 
wicza mocno zachwiał Janowoey- 
kiem,

W trzecim starciu Antkiewicz ru
szył do fantastycznego ataku, zasy
pując przeciwnika lawiną ciosów. 
Pod koniec rundy rzucił 
go prawym sierpem na deski. 
Janowczyk nie wstaje.

Antkiewicz wygrywa ttnałoWe 
spotkanie przez k. o, i zdobywa ty
tuł mistrza Polski w najlepiej obsa
dzonej wadze. Po trzech trudnych 
i wyczerpujących walkach zdobył 
Się naprawdę na imponujący fliiiśz.
WAGA LEKKA: RADEMACHER 

(SLĄSK)-SKIERKA (WTBRZEŻE)
Rademacher, dąży uparcie do zwar 

cis. Kilkakrotnie udaj» mu się dojść 
przeciwnika groźnymi Äerpami. . 
Skierka nie potrafi utrzymać od po
czątku dystansu. Rewanżował się 
wprawdzie kilkakrotnie końtrafńi i 
podbródkowymi, ale rundę wygrał 
Rademacher.

W drugim starciu początkowo Ra 
demacher utrzymał nadal przewagę, 
........... ... z ' '

DERBY STOLICY remisowe
Polonia - Legia 1:1

ALE LEGIA BYŁA LEPSZA
WAR8ZAWA. (tel, wl.) W sobo

tę Odbyły się w Warsżawit derby 
piłkarskie stolicy pomiędzy mi
strzem Polski Pólónia a Legię. —• 
Oba tę kluby miały ze sobą stare 
porachunki z ubiegłego jeszcze se
zonu, nic też dziwnego, że spotka 
nie nosiło charakter walki niezwy 
kle zaciętej i zażartej. '

Mecz zakończył się w rezultacie 
wynikiem remisowym 1:1 (1:0) któ 
ry na ogół krzywdzi Legię, • Woj
skowi mieli wyraźną. przewagę w 
drugiej części pierwszej .i przez ca 
ią drugą połowę meczu. O przewa
dze tej najdobitniej, świadczyć mo 
że Stosunek rogów, wyrażający 
się 10:4 dla Legii.

U wojskowych na specjalne Wy 
różnienie zasługuje Mordarski, 
który był bodajże, najlepszym za
wodnikiem na boisku. B. dobrze za 
grali również WsuSkp i Szczurek. 
, W Bolonii jedynie Borucz zasłu 
żył Ok pochlebną ocenę za swe bra 
wurowe akcje obronne, 

łapi^fe 6g<stó śldói&4 Aś imąćft. 
kóńisfe lóindy Ślązak żasżyna atakó 
wić' żftyt- MwtóftU i ńadżiówi sU 
na kóńtry śkierkl. Ruńda kóńćży 
«16 minimalną ńrzeyMgą ftadeńw*  
ehóra.

w. Mółtó storni WaiM m*  oB- 
Miktlr nitżWMe iażżfty. Sfeiórka 
wyraźnie śii poprawił i uWniuje 
aa dystanś.óŁżżeiwniWa i przytórnió 
kontfujó. ftąaemachęf stńwts ws«y» 
śtkó M jśdńą kawę, prgebija garnę 
Ó?MeiWflika i prze. fele fiśórzM 

ftttoe śtetó itaó caiiWórwy 
równany, aii w sumie ftMMiielto 
był lópsźy OÓ. żWójegb ÓmćiWWM 
Nó piaikty zwyćióżył ftidemachór. 
Śląsk Zdobył dfugi tytuł, mistrzow
ski tym . razem , w wadżó lewej. 
WAGA PÓŁŚREDfsiA: ÓŁE.fhIK 
(ŁÓDt) - WiśIAfc (WAftŚ2AWA)

Wasiak poszedł z ńiiójśca naprzód 
walęgyi nieco chaotycznie, ale eto 
atakówęł. udam mu się zadać kilka 
toi śwóieh dyflamiestych eiMńw, 
kto jednak ftig robią apećjalńógb 
Witonia na ©»jaifa. Łódżianm. pu 
szczał ha MMie wasłaka óelówó, 
aby następnie -pódzęstówać go w 
parni ź obydwu rąk. Ruńda wy*ów-  
nafia...

W drugim starciu Waetait wyfeet 
pał arsenał swoich zabój eiśyćcii bio
sów. OUjńik • powali ró«iry«ł war
szawskiego pięściarza, który pyto
nie osłabł. Łódzianin czatuję gó eó 
Chwila seriami sierpów z Obydwu 
rąk. Zńaćzną przewagę w taj ruń- 
dzie miał Olejnik.

W ostatniej rundnie Olejnik utto 
IHUje nadal przewag«. WaSiik jest 
bardzo zmęczony, kładzie się stale 
na przeciwniku, walczy nieczysto, 
idąc naprzód głową za co otrzymu
je ostrzeżenie. OlejiUk wygrał walkę 
pewnie, mimo, że jeszcze poprżed- 
niego dnia zdawało się, żę jest 
łamany psychicznie po nieptoJeńl- 
nc,i i ■ i:'?'- “ - -■••
damskim. „__ o__................._____
po Grzywoczu pięściarzóm. który o- 
bronił tytuł mistrza Polski zdobyty 
w Łodzi.

DROGA BURNLEY
DO PUCHARU

1TM RAZEM BUÉNLET 
WYÓEAŁ 1:6 (016) 

Manchester (ob»ł. wft) Na »te*  
dióńte w Maióóroad zósteł róió- 
gtańy rnśćż półfinałowy w ra. 
«taft rozgrywek o Puchar An-

BIEG NA PRZEŁAJ W ŁODZI
. EODfi. (tól.) W tib. niedziele Od
był się w Lodzi bióg ńa przełaj o 
mistrzostwo Łodzi ńa dystansie 4 
4,5 kńi. dla seniorów i okóło 2,400 
mtr., dla -juniorów.

tv biegu dla seniorów triumfo
wał Janczyk Ze Zjedńócźóńych 
lf,S7 2) . Wilkiński' (Pilica-Toma- 
azów) 3) Krzemiński (PKS) Star
towało ia zawodników bez znanego 
przełajówća Kurpeśśy (ŁKS).

W biegu dli juniorów wygrał w 
pięknym stylu Dyehło (Pabianice) 
3,80 2) Morawski (Zryw) 3) Zieliń-

Obie bramki nzyskaaa W tym 
meczu nadły z rzutów karnych. — 
W pierwszej połowie 28 min. 2a 
faul ńa Swicarżu sędzią podykto
wał jedenastkę, która póSźkodówa 
ny zamienił pewnie w bramkę. — 
Legia wyrównała dopiero w 30-tej 
minucie II-giej połowy z rzutu kar 
nego egzekwowanego przez Cyga
nika.

Sędziował Ziętek zbyt drobiazg® 
Wó. Widzów ok. 10.0QO.

Niespodzianka w Zagłębiu
SARMACI A BfiÛZÏK - CZARNI 

SOSNOWIEC 4:4 (2:1).
Będzin. W meczu 6 mistrzostw« 

klasy A ZagiębióWiegó ô. z. P. N. 
Sarmaejà uzyskała nieobsekiwanię 
wynik remisowy z Czarnymi ze So
snowca.

Do przérWy gOsOćdaraę ptiżiAdali 
lekką przewagę. Po .zpaiante pól gra 
się. wsrowadła. Ż- drużyny będziń-

WAGA SiibMA: 
(WARsżawA)^nGWMA (SlĄSK) 

( óbytosj totótoli
i-alkę, skupióni i uważni. 'Kaleto- 
śkj pierwszy zttąyńa atakować, ale 
jego ćiósy nie dóchódzą dó celu, 
Nówaęa pięknie końtruje i sam prze 
chodzi do krótkich akcji oftoyw- 
nyćh. Ród kóitiee ttindy Aotó-zyasM 
łanię przeciwnik*  n*  linach, «atze- 
W« lewym sierpem, prkwym popy*-  
wis i Kowto idsi*  ds 8-n*  deski, 
Cios zamroczył gó. Nówara jest nie*  
rżytomny. Drugi r*ż'po  ciosie ńa 
szczękę pada na dóśki-. Przy 5 gong 
przerywa walkę.

W ćżto przerwy Nowara nie po- 
trefił dojść do siebie, po góngu Kol 
ćżyński znów rtoył dó ataku, znów 
cm.? iis szczękę, znów Nawar*  pada 
ńa deski, sędzia liczy do 6 'Nowąra 
wMśjA «le jfeśt juz zupełnie nie- 
toytetoy. La^ió «ę. Kolczyński to 
i wpada w elineh, śędnia ringowy 
przerywa spotkanie uznając Nowafę 
jak# miezdóinego do dalszej walki.
WAÓA PÓŁGilŻKA: &6TMtllA 

(ROZNAŃl-fllSABKÓWSKi (WAS- 
ilSAtfA),

ftrabMwaki -rozpoczął walkę cha« 
tytoymi atakami, które nie dały 
mu jednak pożytku, szymur*  przy 
każdój okazji cżęstówśł swego jwza? 
óiwńika krótkimi lewymi, które zu
pełnie Crabkówskiego wycaefpaiy< 
óóliiadnie w 89 sefc. drugiej rundy 
„lewy” sęymury posłał wamawia» 
nina Aa deski óó ó-ciu. Drahkowski 
wstał, ale nie był w pozycji 1 sędzia 
odesMi go do rogu.

ŻwyCiężyl prźeż k. ó. Szyniura.
WAGA CIĘŹKAi L1ÓK (WTMUS1- 

««) - KLIMECKI (bÓZNAS).
Kliniecki siińiójSŻy fizyczni® Od 

śwojćgo przeciwnika, ó dłuższym 
źaśięgu ramióń, trzyńiś przóciwnika 
ńa.dystaóś. Llck atakuje, ale ni® 
może przedostać się przez gardę 
Kilmóckiegó. w drugiej rundzie 
pięściarz pożńański zaczyna dómolo 
Wać swojego przeciwnika. Lawó pro 
ate i prawe sierpy czynią wyraźne 
wrażóftie na Licku, który jóst pod 
koniec rundp osłabiony i opuszcza 
gardę, inkasując szereg dalszych 
mocnych ciosów KlifńóctóióM-

w trzecim starciu Lick zdołał 

próbówżł odessać aie,, w sumie jed 
na к Kliméèki wygrał zè znaczna 
różnicą punktów.

I '
gild ńiiędlż^ I.llgówya Liverpoô. 
ióm a ILi^óWa SuBUèç. Ś$ót. 
kaffiie'roaegrane przód dwAfoa t?*  
ÓóÓńidmi przyniosła ja}: wiadómó 
wynik bezbramkowy po 120. mi. 
Outac'h gry.

Tym razem rwycięstwó odnio
sła Burnley, tak wesz tą, jak prze 
widywaliśmy i zńiierzy się 26 kwie 
fttia z Chsrltonem w linele Po 
charn.

SIKI NA PRZEŁAJ 
W CHORZOWIE

Chóifeów, W dniu wćgóraijażyto 
Odbył się w Óhorzówie tradycyj- 
fty bieg na przełaj o mietrzóstwó 
imiaeta. Chorzów«, do którego 
zgłósiłó się 82 zawodników i za- 
wod&itzfek. "»

wyniki teehnttóaie były nóatę- 
BitjĄce: w kategorii seniorów: na 
grtansisCća 4.000 mtr: 1) Omy- 

Stańisław (A. K. S,) . w czasie 
11,31,2! 2) PAs-terfiiiak. Ryszard (S.
K. S. G1.) w meta 11,34,4.

W kategorii juniorów na dy
stansie ca 1.200 mtr.: 1) Kopytó 
Jerzy. A. K. $. w czasie 4,3'5,2; 2) 
Prędki Karol P. W. Kp. Wyzwolę 
nie 5,04.

W kategorii koMet dystans ca 
700 mtr,: 1) Iwezokówna Pacho- 
pinowa A. K. S. 2,21,4: 2) Koło, 

■drtejcżyk Lęok. S. K, S, <31.
W kategorii młodzików: 1) Ja

błoński Ginter A. K. S,: 21 Wieeao 
rek. Norbeit A. K S.

RCKS GRODZIEC - PŁOMIEŃ 
MILOWIC® 0:4 <Ós».

Grodzie«. W meczu o mistrzostwo 
klasy A Zagt OZ₽N Płomień od
niósł' zasłużone zwycięstwo nad 
Grodścem. Łupem bramek podzielił 
śię cały atak.

âkiêj wyróżnili sie bramkarz Bijak, 
Ścibis oraz Kantorski, w drużynie 
Czarnych Wyróżnił, się cały atak.

Bramki dla Czarnych zdobyli 
Maczuga, Pytlarz i Nowak po jed
nej oràz jadis sńmóbójóza. Dla 
Sarmacji bramki usyskaii Kantor

ski 2, Prostacki i Lewiński po j*d"  
nej.

MŁODA GENERAŒ ZWYCIĘŻA
W KATOWICACH

?O 'XVttï fî?OWWÜALNTCH М1§1»гО®Л*ЛСЙ  POLSKI w ©OKS®
Kto*td&  XVXI1 in^źwidualfig œUtjwstwa Pelgfct w tefesże- 

mamy już peza sobą. ■— Przez cztery stm «głgdaltów *3-  waBi to zna 
esy 219 rend- — W tych 73 wałka eh- wMżiehśmy „kwiat’ Młteń, poŁ- 
śki.to< — WïdâêlUmy przedstawicieli ataęgAw najatoiej-szyrh. i riaj- 
śłabiźych. — Zrobiliśmy przesiad faktycznego stanu, posiadania boi- 
śu polàkiégo w trzecim toku po wojnie.

Bfisttzełtwi JcłtowiAi® stały на »Н«ва- »fei»e «ermuts«- i-ий rù«»- 
wsze po we.jaie mistmatwa w Ksâti. Wprswtfa:® œegfeb.y si1? wyda- 
wać, żs poziom ogólny sn® był specjsl®» .wysoki, жда® 
stało na bardzo prz&aęftiym р<ш«пие. — Nie trzeba fedtask ptzy ty® 
zapominać, ż® wśród masy 81 pjęśsaey byli pwzedstofoM*.  ta!«zh 
okręgów jak Rzeszów, Lubas,.Szczecią, Wwfty, czy KsłtoK m 
znaczy okręgów w których teks stawia zasadssiszs- jeszez® pte-r» 
wsz® krpki,.

Ж tych względów efekt ««to? W кйео słabszy. Ato >п^ tei 
wielkiej masy znajdowały się eiewątpliwie tal«ły i bokserzy/, Mórz?' 
już teraz reprezentuję wysoką klasę, ew. teth M wsîsdâfefcWpwto® 
ś«i repredèfttôwaê. — Nie btótomy w tym wypaiffi®'pod mag-® za-ą- 
nyeh i uznanych pięściarzy. jak KolszydsM, ©r«ywo«Ł. .tetouta tw 
Gkjnik: chodzi o nazwiska zuptoi® аии. o pięóciarzy o Wóryeli się 
do toj pory wiedziało terdar unab,. alte prawie nie.

Kto przypuszczał, że Gumewski pędzi® Milsi w wńda®
mutóej. Wprawdzie jako junior rokował jttż w- ub. roku wiato- aa- 
dziej®, ale й w Kąiowtóach najwyższy tytuł jemu w uda^ls-- prgy- 
padni® nikt nie mógł przewitteteć. Jàktolwiek <tosewasa *zaÀ  aa 
śzezęśliwy moment słabego cfeesfmiia wagi, muszej, to jedmsfe w ka
żdym bądź razie mistrzostwo zdobył i »»rezeatowat walery tetore 
kitą się spodziewać no nim jeszcze wiele, wiele dobre®».

Często przewijało się ostatnimi czasy przez prasę иа.т'кке Кгиг-у. 
który wędrował od wagi muszej р«ег kogucią 'do piórkowej. Nikt je 
dnak także ni® przypuszczał że Kruza tedzię jedną z największych 
rewelacji mistrzostw j że dojdzie aż do finałów.

Antkiewicz wprawdzie nowicjusz«» ńie jest, aie рййт® jaki 
wykazał na miatzrostwach stanowił (й гйярейалак® pierwszej Masy. 
Bokser gdański w ciągu roku'zrobił takie postępy,’że meżnatey ęowł*-  
dzieć, ż® Antkiewicz walczący w Katowicach nte miałby со РвШ 
przez jedną rundę z Antkiewiozém walczącym w Sndzi.

Bod atnie zaprezentował się Adamski w wadzę’półśredsied, nie
przeciętne walory posiada Chychła. nie można jeszcz® nadal odsuwać 
WiMiftakiego, niewątpliwy talent wskazał trzęsewstó. 
ciężkiej i ciężkiej nieetety nie był« żadnego nowego 
Stara stawka nadal bezkonkurencyjna, choć słaba.

Jeśli pisaliśmy o mistrzostwach w Łodzi, 
,z młodzieżą, ó wale® W i 
stanowisk, i wynik walki jeszcze wówczaT., 
Żerny powiedzieć, że młodzież zaczyna brać wyraźną górę. — Wynik 
walki jest właściwie przesądzony. Najwięksi bohaterowie starej 
przedwojennej klasy jak Wożniakiewicg, Czortak, Polus czy wielu 
innych mniej sławnych padli na polu walki. Wałczyli wprawdzie am
bitnie, czasami porywająco, zażarcie, ale na zwycięstwo nad mło
dością stać ich już nie było.

Ósemka nowych mistrzów Polski ,to ósemka w której Większość 
stanowią, bokserzy młodej generacji: Gumowski; Grzywacz, Anłki»- 
wicz, Rademacher, Olejnik to wszystko gwiazdy powojenne. Kolczyfi- 
»ki stoi .na pograniczu dzielącym młodzież, od weteranów, którymi g 
1У dwaj nasi najctóaśl Szymurś i Kilmećki.

Tytuły mistrzowskie przypadły wszystkie w udziale zasłużenie. — 
Bardzo dobrze walczył w finale Gumov/ski wygrywając pewnie г Fa- 
torą. — Nie był ani na chwilę zagrożony w obronie swojego tytułu 
Grzywocz, wygrywając wszystkie cztery walki zdecydowanie.

— Antkiewicz zdobył tytuł przebojem Miał najcięższą drogę. ‘In. hr- 
tulu mistrzowskiego. Czortek, Wożniakiewicz, Możdzyńskl i 'Jaaowegyfc 
oto etapy przez które miisiał przejść. Antkiewicz zasłużył hezprzees- 
nie n» tytuł najlepszego boksera turnieju, walczył porywająco. Kążda 
jego walka była wydarzeniem dnia, każda była ciekawa emacjonują^ą 
i stała na wysokim poziomie.

Wspaniale przygotowany do mistrzostw Hademacher zdobył tafcie 
tytuł w jposób bezapelacyjny. Wg. słów kapitana zwiąźkowego, Ślą
zak jest jednym z naszych najpewniejszych-punktów w Dublinie Rade 
mâcher we wszystkich swóieh walkach zademonstrował świetny styL 
— ciosy wyliczone wprost na milimetry.

Olejnik stoczył bohaterską walkę z Adamskim. Każdy inny bokser 
na jego. miejscu załamałby się po kontuzji oka jakiej doznał w 
tój walce. Olejnik walczył jednak z poświęceniem, walkę zakończył 
.swoim zwycięstwem. Z Waiiakiem wygrał już łatwo i obroni! swó.i 
tytuł w bardzo ciężkich warunkach.

Kolczyński trzy pierwsze walki rozstrzygnął na- punkty. Bepięm 
w finale zhalâzl się w pełni formy i znokautował swojego na.j groźniej- 
szśgo przeciwnika Nowarę. Jest to pierwsze ko. Nawary w jego krót
kiej, ale bogatej karierze.. —-

Szymura był jak zwykle bezkonkurencyjny. Nie snalazł on т^т^о 
sóbió przeciwnika, Większość jego partnerów kładła się juz po lek
kim ciosie, a szkoda, bo w takich warunkach Szymurą1-nie pędzi® 
mógł osiągnąć pełni formy.

Klimecki wszystkie »Woje walki w wadze ciężkiej rozstrzygnął 
bezapelacyjnie na ąwoją korzyść. Jest tó jedyny nasz pięściarz po
siadający wszystkie walory fizyczne boksera wagi ciężkiej. Reszta 
jego przeciwników na oko wyglądała na „średniaków” a najwyżej, 
półciężkich.

Tegoroczni mistrzowie Polski przedstawiają {sotnie najwyższy po 
ziom boksu krajowego. — Jedynie w wadze muszej przypuszczalnie 
gdyby startował Bazarnik, to jemu przypadłby tytuł mistrzowski. 
Reszta jest istotnie najlepsza w swoich kategoriach.

Brużynowo najlepszymi okręgami okazały się Poznań i Warszawą 
zbierając po 19 pkt.

Tuż za nimi kroczy Slftsk 18. pkt, przed Wybrzeżem 15, Łodzią 13, 
Pomorzem 9.

Reszta okręgów zabrało po 3, S pkt. Ostatnie miejsce w klasyfika
cji z.ajął Rzeszów.

W wto ®3l- 
eWwtśaia-. —

»Jarej swrdiiStzostwaeM * ŁudżL« wale«
której stara gwM^pdrielme bæani; swoich 
i jeszcze wówczaTWachał sie m teraz tno-

Jerzy L-Bsaralik

]URZAK ZWYCIĘŻA
W BIEGU NA PRZEŁAJ
W KATOWICACH

Katowice, !W ramach -akcji 
wnaSąwienia sportu robotniczego 
Wydział Sportowy ÓKZZ urzą
dził w Katowicach W ramach 
tygodnia sportowego pierwszy 
związkowy bieg na przełaj, w 
którym udpiiał waięło ponad 
1000 zawodników. Bieg roze
grano na .dystasię 5000 mtr. dla 
seniorów, 2 i pół tysiąca mtr. 
dla juniorów oraz 1200 mtr. dla 
kobiet.

W kategorii seniorów pier
wsze miejsce zajął mistrz Pol
ski topafc (Bielsko) .przed 
Kwiatkowskim (ORMO) Wroc

ław) i Zagrożnym z Czeladzi.
W konkurencji Juniorów pi er- 

wsze miejsce zajął Teper, Cze
ladź przód Sieradzkim, Rybnik.'

W kategorii kobiet - bezkonku
rencyjna była Wasilewska. (Zgo
da) przed swą koleżanką klubo
wą Noconiówna.

W konkurencji drużynowej 
pierwsze miejsce zajęła Huta '■’ 
Zgoda 145 pkt. przed Polonią ■ 
katowicką 54 pkt: i ORMO 
Wrocław. . . t .”

Po zawodach zwycięzcy obda
rowani zostali cennymi nagro- -•• 
darni. ■ ' •■:.



lilllill. Z BYDGOSZCZY
PORAŻKA GĘBAMI W BYDGO

SZCZY.
BYDGOSZCZ. Mistrz Wybrzeża 

KJCS Gedania: (Gdańsk) gościł w dru 
gie święto Wielkanocy w Bydgosz
czy i gdzie rozegrał spotkanie towa
rzyskie z miejscowym KKS Brda, 
ponosząc sensacyjną porażkę w sto 
sunku 2:5 (0:1). W drużynie-zwycięż 
ców na wyróżnienie zasługują: 
Grenda, Ziółkowski, Leśniak i Lu
bawy,. Poziom meczu zadawalnia- 
jąey.

Wicemistrz > Wybrzeża KS Lechia 
bawił w święta również W Bydgosz 
czy. Spotkanie jego z A-kląsowym 
TS Gwiazda skończyło się wynikiem 
ręmięewym'-3:3 (62:1). ,

ROZŁAM W SEKCJI BOKSER
SKIEJ KS. ZJEDNOCZENIE.,

Bydgoszcz. W. Bydgoszczy, mówi 
się coraz częściej o poważnym prze
sileniu w sekcji bokserskiej KS Zje 
dnęcżęnię.

Czołowi bokserzy bydgoscy Wiklin 
ski i Leczktnyski noszą się z zamia
rem powrotu do Grudziądza. Obaj 
ej dóniedawńa doskonale się zapo
wiadający zawodnicy ,.wsławili” się’ 
kilka dni temu niecodziennymi „wy 
czynami” ną Stadionie Miejskim w 
czasie piłkarskiego meczu A-klaso
wego. Mocno podchmielonymi' „re
prezentantami” zaopiekować się mu 
siała Milicja Obywatelska, wskazu
jąc itn najkrótszą drogę do domu.

TURNIEJ PING - PONGOWY 
KS ZJEDNOCZENIE.,

Zorganizowany na zakończenie sę 
zonu turniej ping - pongowy o mi
strzostwo klubu wygrał bez utraty 
seta Skutęcki, niewątpliwie najlep
szy obecnie ping - pongista Bydgo
szczy. Drugie miejsce zajął Raci- 
nieirski,'. trzecie Gawrych.

HOKEJ NA TRAWIE.
Okazujący wielką ruchliwość W. 

M. K. Ś. Partyzant Bydgoszcz, po 
sukcesach w sezonie zimowym przy 
•stąpił do zorganizowania sekcji ho
keja na trawie.

Będzie to pierwsza tęgo rodzaju 
sekcja na Pomorzu zaś czwarta w 
Polsce. -Kierownictwo klubu nabyło 
już sprzęt i nawiązało kontakt z mi 
strzem Polski KS Lechią (Poznań). 
Spodziewane więc są w najbliższym 
czasie mecze propagandowe w Byd
goszczy.

POWRÓT BOSO i PÓŁNAGO 
Z ZAWODÓW DO DOMU ■

Lekkie pantofelki z jedwabie 
nie nada je sią w górach

ZAKOPANE. Szalejące w obec
nym sezonie narciarskim ,,halnia- 
ki” oraz „órawiaki” w naszych Ta 
trach, uniemożliwiły przeprowadzę 
nie zawodów narciarskich o me
moriał Br. Czecha w przewidzia
nym programie. — Wyznaczony 
konkurs skoków na dzień 7 bm. 
godz, 13-tą, na Beskidzie oraz po
kaz jazdy na nartach , sprzed 46 
laty, nic-odbyły sic- z powodu, zer
wania. się w dniu 6 bm. gwałtow
nego .wiatru —• (orawńak), który z 
początkowej siły 14 m. na sekundę 
doszedł do 39 m. ńa sekundę.

- Órąwialc • zaskoczył na szczycie 
Kasprowego dużo, narciarzy oraz 
publiczności, której kolejka lino
wa nię. zwiozła z powodu unieru
chomienia jej przez wiatr. — .Od
ważniejsi a zwłaszcza- dostatecznie 
ubrani zeszli piechotą -przez Halę 
Gąsienicową, zaś resztą.,PO. ,prąęno 
cofaniu w leżakach, krzesłach itp. 
ruszyła tą sśmą drogą następnego 
dnia do Kuźnic,

Widok tej karawany był maka
bryczny. -— Panie które wyjechały 
na Kąsprowy celem opalenia się, 
w lekkich bucikach oraz jedwa
biach, czy też inycli lekkich su
kienkach, przekonały się, ie Tatr 
nie woiao Icceważyć, mimo istnie
jącej kolejki linowej na Kasprowy, 
zaś lekie-sukienki i czółenka, na
leży zamienić na mniej efektowne, 
lecz więcej, odporne i praktyczne 
ubrania proste -— turystyczne.

Leklcie pantofelki po przejściu 
zaledwie pół kilometra, rozmokły 
i rozeszły się w głębokim śniegu, 
zaś. jedwabie wiatr porwał' i po- 
strzębił tak, że niektóre ofiary do 
szły do Kuźnic boso i półnago.(!l!)

Órawiak zaskoczył również na 
szczycie. Kasprowego premiera Cy 
rankiewicza, który zaraz pierwsze 
go dnia zjechał na nartach do hali 
Gąsienicowej, wykazując dobrą poW BiałymstokuМОТОВ NIE JEST

NAJLEPSZA DRUŻYNA
*

Białystok, Tegoroczny sezon pił
karski w Białymstoku zainauguro
wany został w drugi dzień Świąt 
Wielkanocnych meczem towarzy
skim .między 'miejscowymi, rywala
mi mistrzem BÓZPŃ PKS Motor a 
wicemistrzem WKS Piechur. Mecz 
zakończył' się zasłużonym zwycię- 
stwein Wojskowych 4:3 (3:1).

. W meczu tym Piechur znów udo
wodnił ■ że jest' najsilniejszą dfużj’- 
ną w okręgu; a zdobycie mistrzo
stwa' PKS zawdzięczać może tylko 
miejęcowym sędziom.

Do przerwy uwidoczniła się silna 
przewaga Piechura, który o klasę 
przewy.żs.zał samochódziarzy zdoby 
wająe 3 bramki ze .strzałów:, Litiyy 
i Rutkowskiego 2. Pod koniec pierw
szej p.ąłóWy PKS. uzyskuję pierwszą 
bramkę ze. strzału Lachowskiego.

Po przeąwie drużyna wojskowych 
opadU .. z sił co wykorzystał PKS,

INAUGURACJA' SEZONU 
LEKKOATLETYCZNEGO. 

W KRAKOWIE
. JŚrąków. - W i niedzielę..' Tńapo- 

csął. aę; sęson lekkoatletyczny' w 
Kral-mwie biegiem na ■ przełaj w 
koińsurencji męskiej i żeńskjej. 
Mecz pelb3”wał ■ się w okolicach 
stadionu miejskiego,, gdzie znaj- 

' dowal i się start j móta.
W konkurencji żeńskiej star

towały '3 zawodniczki; trasa 
'wynosiła 800'metrów. 1) Bul- 
aanka (HKS) ,3.28,4, 2) .Wolańśka 
(Wisła) , 3.48,2, 3) Napieracz
(Głuęhoińemij 4.05,4., . ...

W konkurencji męskiej starto
wało p zawodników. Bieg ukoń
czyło j 5. Trasa wynosiła '5.500 
metróvz; -' Jako pierwszy przy
szedł Jastrzębski (Cracovia) 
17^5.5. 2)' Urban (Wisła) 17158'2, 
3) Więcek . (Wi^a): 18.05. -. ' ■

wyrównując ze strzałów FiedOrowa. 
i Lachowskiego. W 75 minut. gry 
sędzia usunął niesłusznie z boiska 
jednego z napastników WKS-u. Na 
8 minut przed końcem, zwycięską 
bramkę-WKS uzyskał ze strzału 
Slizankiewicza.

Widzów około 1,500. Sędzia obi 
Sżpicko słaby.

stawę, narciarską i dobre opanowa 
nie nart.

• * *
Górale zapowiadają długą zinję 

w Tatrach, twierdząc, że do 15 ma 
ja śnieg w Tatrach jeszcze będzie 
dobrze pruszył, dlatego, że 1 kwiet 
nią nastąpiły duże wyładowania at 
mosferyczne w Tatrach, (błyskawi
ce).

* *

DZIEDZIC (MlJN) ZWYCIĘ2A' 
W ZAWODACH O MEMORIAŁ 
§P. BRONISŁAWA CZECHA, 1
Zakopane. W piątek- odbyła 

się ostatnia konkurencja czwór- 
mećżu o memoriał .śpi Bronisła
wa Czecha. .Na szczycie Kaspro- 

' wego Wierchu rozegrano konkurs 
skoków..

Startowało 16' zawodników.- 
Pierwsze miejsce zajął Kala Jan 
(SNPTT) 37,36 (219.5), 2) Samek 
(Wisła) 32.5,35 (204.6), 3) San
dler (Wisła) 34,33,_5, 4) Wieczo
rek (KN Szczyrk)’ 32.33,5 (197,8), 
5) Dziedzic (HKN) 32,5, 33 
(192,6).

W Ostatecznej klasyfikacji po 
raz drugi już pierwsze miejsce 
zajął Stefan Dziedzic (HKN) 
49,76 pkt., 2). Kula Jan (SNPTT) 
98,16, 3) Wieczorek (KN Szczyrk) 
100,81, 4) Kwapień (Wisłą); 5) 
Samek (Wisła), 6) Szindler (Wi
sła). ■ '

Zespołowo wygrała Wisła Za
kopane 333,92, 2) SNPTT 670;84.

RÓWNIEŻ POD ZNAKIEM
NIESPODZIANEK

TS HUTA POKÓJ — RKS BA
TORY 3:3 (2:1)

NOWY BYTOM. Zawody o mi
strzostwo klasy A grupy III-ciej 
Obie drużyny wykazały wysoki po 
ziom, jednakowoż drużyna gospo
darzy szczególnie w drugiej poło
wie zagrała bardzo dobrze. Bramki 
dla Huty Pokój .zdpbyli Tim 2 i 
Sz.ombara jedną. Obydwie bramki 
dla Batorego zdobył lewoskrzydło- 
wy. '

ŁIGOCIANKA — KOSTUCHNA
3:3 (3:1)

LIGOTA, Zawody o mistrzostwo 
■klasy A grupy III-ciej, Mimo zde
cydowanej przewagi, Ligoctónka 
niebyła w stanie pokonać ambitnie 
grającej drużyny Kostuęhny. W 
drużynie Ligocianki zawiódł atak, 

•który nie wykorzystał szeregu mu 
rowanyeh sytuacji podbramko
wych. Na dwie minuty przed zakoń 
czer.iem meczu, Ligocianką zdoby
ła czwartą bramkę, której sędzia 
z niewiadomych powodów nie u- 
znał. '

W drużynie Ligocianki wyróżnił 
się Siedlaezek w bramce oraz Za
krzewski w pomocy. Bramki dla Li 
goćianki zdobyli Jureczkę 2'j Kwa 
syn jedna.

.WAWEL NOWA WIEŚ — KOPAL 
MA KLEOFAS 2:1 (1:1)

NOWA WIEŚ. W meczu o mi
strzostwo klasy A grupy pierwszej 
Wawel odniósł na swoim boisku 
zwycięstwo nad słabo grającą dru 
żyną górników . kop. Kleofas. Obie 
bramki dla Nowej Wsi zdobył He 
risz, najlepszy' gracz na boisku, 
dla pokonanych bramkę strzelił pół 
prawy. Sędziował obiektywnie ob. 
Morcinek. Widzów 4 tysiące.PORAŻKA PŁYWAKÓWŁODZI W STOLICY
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WARSZAWA —ŁÓDŹ
- W PŁYWANIU 83:40

Warszawą. W Warszawie na 
■pływalni YMCA odbyły się mię
dzymiastowe zawody pływackie 
Warszawa—Łódź. Wyniki tech
niczne przedstawiają się następu 
iąóo. _ .

290 m stylem dow. mężczyzn:
1) Cżuperskj (Warszawa) 2,43;6;
2) Sybilski (Warszawa) 2,47,6.

100 m stylem dowolnym: 1) No 
wąk (Warszawa) 1.11,9; 2) Cypel 
(Warszawa) 1,12,3.

100 m grzbietowym: 1) Jabłoń-

KONFERENCJA
»WIELKIEJ TROJKI«

V

ski 1,24,8; 2) Kondracki 1,33.
100 m stylem klasycznym; 1) 

Brzozowski (Warszawa) 1:26,8; 
2) Szczypko (Warszawa) 1,28,7.

Sztafeta 3 x 100
<1) Warszawa 4,07,9;
. 4,29,4. ■
- 5 x50 dowolnym: 1)
2,35,2; .2) Łódź 2,51,2.

100 klasycznym 
Szczepańska (Łódź) 1,46,6; 2) Du- 
nikowska (Łódź) 1,48,8.

100 m grzbietowym: 1) Sawicka 
(Łódź) 1,54,5;. 2) Szydłowska (War 
szawa) 2,01,8.

100 stylem dowolnym: Szulakie 
wicz (Warszawa) 1,52,6; 2) Stecz
kowska (Warszawa) 1,54,2.

3 x 100 zmiennym: 1) Łódź 
5,38,8; 2) Warszawa 5,44.

zmiennym:
2) Łódź

Warszawa

kobiet: 1)

łOd?; . (tęl;) ?W ub. niedzielę od 
był się w Loda, zapaśniczy mecz 
towarzyski pomiędzy Siłą Mysio- 
wice i MKS-em Łódź. Męcz za- 
ko$Ś?ył się' wynikiem 4:4.'. MKS ‘ u- 
zyśkał- w wadze lekkiej puiikt wal 

■ kowerern.
Wyniki.techniczne: w wądze ko 

gueiej . Bedparęk - P4KS)j g(&03,ął

Kraków, W ub. tygadaiu od
była się w Krakowie konferen
cja trzech klubów, walczących o 
Wejście do ek-straklasy: Wisły, 
CraćoTii j Garbarni. Na konfe
rencji uzgodniono współpracę 
między wsżystkili trzema kluba
mi; porozumienie w sprawie 
zbieżnych terminów spotkań, oraz 
w sprawie meczów międzynaro
dowych.

.Postan-owiono zwołać specjal
ną /.konferencję.. prasową, .która 
miałaby na celu wytyczenie- pro
gramu ■ zdążającego . i .propagują
cego przyjacielskie współżycie mię 
dzy tymi trzema klubami.- oraz 
zatarcie antągpniznaów. . Uzgod
niono ■ także . sprawę, przechodze
nia graczy z klubów, należących 
do porozumienia, oraz uchwalo
no ńawńązać( 'śęisłą współpracę 
ze wszystkimi pozostałymi klu
bami krakowskimi'.' .

• * »
O MISTRZOSTWO KLASY A’ 

KOZRN.
Kraków. W niedzielę rozpo

częły. się rozgrywki o rnistrzo-

W KRAKOWIE
'stwo klasy A. K02PN. Wyniki 
pierwszych ■ spotkań przedstawia
ją. się następująco:
Zwierzyniecki — RKS Oświęcim 

4:0 (2:0)
Bramki strzelili Warzusiók 3,

ŁAG1E WIANKA — ŁOBZO- 
WIANKA 4:3 (3:1)

O wejście do klasy A, 
MOSCICE — NADWfSLAN 

2:1 (3:1)
OMT.UR YOLAMA — KOTTA 

1:0 (0:0).
* A *

KRAKÓW. W dniu 15 bm. odbę
dzie się w kościele OO. Francisz
kanów. nabożeństwo żałobne za du 
szę śp. Jana Lesiaka reprezentanta 
Polski i gracza Garbarni, który 
zginał w ub roku śmiercią tragicz 
ną w katastrofie samochodowej 
tuuż przed wyjazdem drużyny pił
karskiej Związków Zawodowych 
do Francji.

MISTRZOSTWA PŁYIYACKIE 
OKRĘGU. POZNAŃSKIEGO 
Poznań, (tei.). W dniach 12 i ,13 

bm. odbyły się w Poznaniu na 
krytej pływalni I-sze mistrzo
stwa okręgowe pań i panów w fca

. tegorii I.szej,
W pierwszym dniu uzyskano 

następujące wyniki:
PANOWIE: 400 mtr stylem kia 

syeznym: 1) Taedling Warta
3 min. 49,5; 100 mtr stylem kla
sycznym (8 zawodników): 1) Ja
recki HCK .1,23,9; 100 mtr. sty
lem dowolnym: 1) Ratajczak War 
ta 1,10,9.

SKOKI: 1) Łesiński HCP 38. 
”16 pkt. Sztafeta 3x100 mtr do

wolnym Warta 4,08,1, (8 sztafet)
3 x 100 mir stylem zmiennym Ra- 
tajczyk. ,

FANIE: 400 dowolnym zwycię 
żyła Miklaśówna San 7,37,5;' 
200 mtr stylem klasycznym Mi- 
klasówna 3,39,2. Sztafeta 4x100 
stylem dowolnym. San 1,7,05; 
390 mtr stylem zmiennym:. 1) Mi- 
klasówna- 5,57 sek.

BAILDON — ŚLĄSK TARNOW
SKIE GÓRY 2:2 (1:2)., 

Katowice. W meczu o mistrzostwo 
klasy A, grupy H-giej. drużyna tar- 
.nogórska uzyskała na obcym tere
nie zaszczytny wynik remisowy 2:2, 
mając przez całych 90 min. gry prze 
wagę. .Gra żywa i interesująca. 
Bramki dla Śląska zdobyli Gajda i' 
jedna samobójcza, dla Baildonu 
Locłi i Orszulik.

W meczu rezerwa Śląska po 
konała rezerwę Baildon 3:0, zaś ju
niorzy Śląska ulegli juniorom Bail
donu 0:1.
SLAVIA RUDA — NAPRZÓD KT- 

'' DUŁTOWY 7:3 (1:3)
Ruda. W meczu o mistrzostwo kia 

sy A grupy’ trzeciej Rydułtowy po 
swoim ostatnim wysokim zwycię
stwie, z Polonią karwińską. ponieśli 
w spotkaniu ze- Slńvią prżykrą po
rażkę. chociaż do przerwy prowadzi 
li nawet 3:1.

Z drużyny rudzkiej wyróżnili się 
Szymura w ataku, i Kuter -w obro
nie. Bramki dla Slavii- zdobyli Szaj- 
bel i Cieślik po dwie oraz Marek, 
Wyzgol, Müsialik po 'jednej. Wi
dzów około 4.000. Sędziował obiekty 
wnię ob. Malik.
ZŻK KATOWICE — KOSZARAWA 

ŻYWIEC 5:2 (2:1)
Katowice. Mecz o mistrzostwo kia 

sy A grupy trzeciej. Gra ostra w 
czym celowali goście. Przy stanie 
2:2 na boisku wytworzyła się nie
możliwa atmofera wywołana .przy
byłą widownią. W drużynie ZZK 
wyróżnili się Bożek, Prasol i Chole
wa, u pokonanych Staśkiewicz ł Ta
lik.

Bramki dla kolejarzy zdobyli Bo
żek dwie, Ruda, Olejnik i Ziaja po 
jednej. Obydwie bramki dla poko
nanych strzelił Staszkiewicz. Sędzio 
wał dobrze, ob. Orliński. W przed- 
meczu rezerwa ZZK pokonała dru
żynę Heliosu w stosunku 5:2 (3:2). 
Bramki strzelili dla ZZK Wyrobień 
dwie, Czupała, Żurek i znany ho
keista Bromer po jednej. Dla poko
nanych bramki strzelili Fuchs i Sei 
fert.
RKS ŁAGIEWNIKI — SIEMIA- 

NOWTCZANKA 2:5, (1:5)
Łagiewniki, Zawody o mis- 

,-wzostwo klasy A grupy II-giej. 
Zasłużone zwycięstwo Siemiano- 
wiczankj. która przewyższała o 
całą klasę.
ZGODA BIELSZOWICE — RKS 

ZABŁOCIE 1:1 (1:1)
Bielszowice. Zawbdv o mis

trzostwo grupy II-giej’ RKS Za- 
błocie zdobył na gorącym terenie 
Zgody w Bielszowicäch jeden 
cenny punkt. Bramkę dla Zgody 
zdobył Pawliezek, goście nato
miast wyrównali z rzutu karne
go.
KS RUCH HAJDUKI WIRT,KIR

— BŁYSKAWICA RADLIN 
6:1 (2:D)

Radlin. W meczu o mistrzostwo 
klasy A grupy II-giej Ruch po 
ostatniej swej porażce z RKU' 
Sosnowiec odniósł wysokie zwy
cięstwo nad czołowym zespołem 
grupy II-giej Błyskawica.

W drużynie Ruchu wyróżnili 
się: Cebula, Kamiński i Cieślik. 
Bramki dla .Ruchu zdobyli: Ce
bula i Cieślik po trzy,'Pod ko
niec meczu Cebula nie. wyko
rzystał rzutu karnego. Sędzio
wał bardzo dobrze ob. Cober.

KS 27 ORZEGÖW — KRESY 
CHORZÓW 4:2 (2:1)

Bramki dla Orzegowa zdobyli Po

VIKTORIA CZĘSTOCHOWA — 
CZARNI RADOMSKO 6:1 (1:0)
Częstochowa. W meczu, o mi

strzostwo klasy A CÖZPN Vikto
ria po pięknej grze odniosła wy- 

. s,°^Ie zwycięstwo demonstrując 
świetną formę i wysoką, klasę 
gry. Bramki dla. Viktorij strzelili 
Jędrzejewski 3, Wójcikowski, 
Obst i.Garus po 1. Dla Czarnych 
Szczygłowski.

ŁKS IB ~ LEGION 
CHOCZĘSTOWA 4:8 (3:1)

w meczu ■ zapaśniczym
G.ondzielę, w wadze piórkowej To 
pała (Śląsk) pokonał Łazarskiego, 
w^Aeädse--półśredpiej Jasiński (Si
ła)' wygrał,z Augiistyńslęim, w wa 
dze średniej Szlorz zwyciężył z 
Kawałem w wadze półciężkiej" Ja- 

► godżiński (MKS) pokonał Majera, 
w widie ciężkiej Gołaś - (Sl.) pofeo

Otwarcie sewi®
w .

iPoznań. (teł). Na to.rze żużlo- 
wym KKS-u otwarty zóśtal" w 
ub. niedziele sezon motocyklowy 

■ zawodami' - organizowany mi przez 
Lecliię Poznań.

Ponad 12.000 .widtów oglądało 
pojedynek 47 zawodników z 10, 
klubów, który nie obfitował jed
nak w specjalnie emocjonujące 
momenty. .

W sumie rozegrano 25 biegów. 
■Najlepszy czak dnia . uzyskał w 
kategorii do 350- cciń '— Kaź- 
mierski Unia Kościan 4,41,1, który 
'został jednak zdyskwalifikowany 
ża nieprzepisowe przejechanie me 
ty. Zwycięstwo urz-yznano Nowac 
kjemu Marianowi (Rawioki KM) i

4 ś,’ еда, 42,2 ssk.

musiełi przebyć w 
.5 okrążeń no 420 
biegach 'finałowych

■ ’'Zawodnicy 
przedbiegąćh 
metrów a iw 
10 okrążeń-

Finały dały następujące wyni- 
ki: 100 ccm wygrał Olejniczak 
Leszno 5 min. 16 sek ,(DKW). 
Startowało 6 zawodników do 
130 ccm wygrał Dobrośielski. Le
szno 5 min. 06 (8 zawodników) 
do 200 ccm zwyciężył Rudkie- 
wicz Leszho 4,45, 7 sek. — do 
250 ccm 1) Klim aszyk Unia 4,4-5 
(9 ’ zawodników) — do 350 ccm 
Nowacki ' Marian 4,42,2 ponad 
$50 ccm 1) Nowacki Franciszek 

. (Rawicz) 4.4-5.' ' '
. W filia teh startowało po 4 za

wodników.

BIEG KOLARSKI W ŁODZI
Łódź. W niedzielę odbył się 

w Łodzi .wyścig kolarski < na 25 
km z udziałem 34 kolarzy. W bie
gu, zwyciężył Szałęga (Tramwa
jarz) 46,30,2;. 2) Dudziński (Tram 
wajarz) 46,30,2; 3)' Czyż (ŁKS);
4) , Czachorski (Zduńska Wola).

Zawody poprzedzone były ..defi
ladę, którą odbierał prezes 
ŁOZK. - ,

deszwa 3 i Kokoszka jedną, dla po 
konanych Wieczorek i Szmidt. Wi
dzów 1000.

TS ORZEŁ BRZEZINY SŁ. — 
ODRA MIASTECZKO 2:0 (1:0) 

' KS FERRUM — EMINENCJA
DĄB 1:2 (0:1)

38 PODLESIANKA — RKS 
TYCHY 3:2 (1:0)

AKS MIKOŁÓW — SĘP 
GODULA 4:2 (2:2) 

ZGODA ŚWIĘTOCHŁOWICE — 
RKS HUTA KOSTUCHNA 3:2

(2:0)
Świętochłowice. Zawody O tóf- 

strzostwo klasy C. W .przedtae- 
czu rezerwa Zgo-da pokonała re
zerw® huty Kościuszko 5:1 (3:0)^

* * *
AKS NIWKA — RKS BĘDZIN Ł3 

(9:1).
Ńiwka., W meczu o mistrzostwo 

klasy A zagłębiowskiego OZPN, 
RKS Będzin odniósł sensacyjne żwj 
cięstwo nad AKS-em w Niwce w 
stosunku 3:1. Przez cały czas gry 
goście posiadali zdecydowaną prze
wagę.

Zwycięskie bramki dla Będzięa 
strzelili: Zawartka 2 oraz Cichy 
dną.
RCKS CZELADŹ — RKS CYKLON 

3:1 (1:0)
Czeladź. Mecz o mistrzostwo kla

sy A Zagł. OZPN. Gospodarze oka
zali się drużyną o całą klasę lepszą,
1 wygrali mecz zupełnie zasłużenie.
Bramki dla Czeladzi zdobyli: Derda 
Śliwiński i Hachorek po jednej, dla 
pokonanych honorową brąmkę strz® 
lii Lis. ,
ZZK SOSNOWIEC — WARTA’

ZAWIERCIE 4:3 (1:2) 
WALKA MAKOSZOWY — ZRYW 

CHORZÓW 3:9 (1:0).
ZRYW ZAGÓRZE — ZRYW STA- 
SZYC DĄBROWA GÓRNICZA 5:3 

(4:2)
RKS PORĘBA — JEDNOŚĆ MY

SZKÓW 2:1 (1:1)
• * •

GŻKS ZJEDNOCZENIE — ODKA 
OPOLE 2:0 (0:0)

ZABRZE Zawody o mistrzostys 
klasy A Śląska Opolskiego. Obu-.' 
stronnie wyrównana grą. Dopie
ro pod koniec Sojka wSpaniżłą 
bombą zdobywa prowadzenie a Się 
pień ustala wynik, dnia. Atak gpi 
śei strzelał dużo i celnie, Jednak 
brawurowo broniący bramkarz Bie 
la uniemożliwił im uzyskanie punk 
tu. Sdziował ob. Gamrad z Klucz
borka, Widzów ponad 3 tysiące.

RKS MIKULCZYCE — HUTA 
ZABRZE 3:0 (3:0)

MIKULCZYCE. Zawody e mis
trzostwo klasy B Śląska Opolskie
go. Zasłużone zwycięstwo Mikul- 
czyc, dla którego bramki zdobyli 
Kleta i Pietrzak.

ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE — 
POLONIA PIEKARY 3:2 (1® 
ŚWIĘTOCHŁOWICE. W meczy 

o mistrzostwo klasy A grupy ft- 
giej leader tabeli Polonia pifekąr- 
ska doznała przykrej porażki, z out 
siderem tabeli Śląskiem ze Świę
tochłowic w stosunku 2:3.

Bramki dla Śląska zdobyli: Kot
2 i Porwolik jedną.
POGOŃ KATOWICE,— CONCOR

DIA KNURÓW 1:1 (»StJ
KATOWICE. Mecz © mistrzostwa 

klasy A grupy I-szej. Wynik re
misowy odpowiada przebiegowi 
gry. W' drugiej połowie Concordia 
zdobyła bramkę którą sędzia z nie 
.wiadomych powodów nie uznał.

LECHIA MYSŁOWICE — NA
PRZÓD LIPINY 1:0 (0:0)

’ MYSŁOWICE. Mecz o miśtrzost 
wo klasy jA grupy- I-szej. Nikłe 
lecz zasłużone zwycięstwo LećKu. 
W drużynie Lechii wyróżnił się 
'bramkarz Juraszczyk, który był 
bohaterem dnia. Jedyną bramkę 
dla gospodarzy . zdobył Palka, Wi
dzów 4 tys. ...
WYZWOLENIE MICHĄŁKOWIC® 

— WALCOWNIA DŹIEDŻICE 
2:2 (2:11

. MICHAŁKOWICE. ,W meczu o 
mistrzostwo klasy 'A grupy f-śzej 
Krocząca
zwycięstwa, drużyna z Michał
kowie tym razem w spotkaniu z 
hutnikami z Dziedzic zadowolić się 
musiała wynikiem remisowym. 
Gra stała na wysokim poziomie i 
prowadzona była fair. Erątnki dla 
Wyzwolenia zdobyli Lisiecki i Ple 
la po jednej. Sędziował bardzo do
brze ob. Ziętek,

KS

od zwycięstwa do

DWA WYPADKI t

motocyklowe w Łodzi
ŁÓDŹL. (teł, W ub. niedzielę ot

warty został w Łędzi tegoroczny 
sezon motocyklowy rajdem turys
tycznym-

W raidzie tym. doszło do dwu 
tragicznych 'wypadków. — Znany 
na terenie ŁÓdzi działacz sportowy 
p. Klimczak Henryk najechany zo 

I stał -przez ■ jubilęrą łódzkiego, p.

Nowickiego. W rezultacie p. No
wicki doznał ciężkich kantuzji po
łamania nóg i rozerwania mięśnia 
krocznego.

Drugi wypadek w tym samysaS 
raidzie miał p. Marcin (F-ma Pi» 
chał) który doznał również złamaS 
nia nogi.


